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Nie wolno zapom 


ż Ši 


bia nyala 


inać! 


(Pamieci bojowników o Polskę Ludowe) 


Codzienna praca, osiągnięcia i troski 2 
nią zwiazahe, zacierają czasem w naszej 
pamięci obrazy niedalekiej przeszłości. 
Gdy patrzymy na idące pełni parą fabry- 
ki, na nasze miasto, na kraj, który odbu- 
dowuje się — zapominamy czasem o €e- 
nie krwi, którą Naród okupił wolność, 
zapominamy o ofierze życia tych, którzy 
ginęli z myślą o Polsce Ludowej. 

Nie wolno, nie wolno zapominać o sira- 
szliwych czasach okupacji, nie wolno za- 
pominać o walce — nie wolno zaporainać 
— bo pamięć o okupacji, i o walce nakła- 
da. na nas obowiązek czujności i pracy. 
Aby już nigdy naród nie zaznał niewoli. 

Historia okresu wojny nas uczy. I z tej 
straszliwej lekcji musimy wyciągnąć 
wnioski ma dalsza pokojową przyszłość. 

Od pierwszych chwil najazdu hitle- 
rowskiego, od pierwszych dni okupacji 
proletariat Łodzi nie uległ — walczył. 

Przed 1939 r, sanacja uzurpowała sobie 
prawa i przywileje szermowania hasłami 
patriotyzmu. Œ zakłamani reprezentanci 
klas posiadających okazali się zdrajcami 
nąrodu — zaprzedali nas Hitlerowi. Obóz 
sanacji poszedł drogą hańby, zdrady, 
ucieczki, w kraju pozostał lud pracujący 
1 lud pracujący zmagając się z okupantem 
wykazał swój głęboki, szczery, prawdziwy. 

patriotyzm, nieugiętą wolę walki. 
` Czerwona łódź dowiodła, że godna: jest 
swych bojowych tradycji. Mimo warun- 
ków terroru, wywózek, przesiedlania, mi- 
mo groźby gestapo — w fabrykach już w 
pierwszych miesiącach r. 1939 — 40 po- 
wstają komitety sabotażowe. Robotnicy 
kierowani nieomylnym instynktem kla- 
sowym znajdują właściwą drogę, — prze- 
ciwstawienia się najeźdźcy, Komitety sa- 
botażowe łączą się zczasem i powstaje or- 
ganizacja „Front Walki za Naszą i Waszą 
Wolność“. Fa oto organizacja staje się na 
łódzkim terenie trzonem Polskiej Partii 
Robotniczej. 

PPR wyrasta z najżywotniejszych inte- 
resów narodu. PPR wskazała drogę oca- 
lenia przed zagładą, na którą skazał nas 
hitleryzm, drogę bezkompromisowej wal- 
ki; wbrew reakcji, która naród uczynić 
chciała biernytm, 

PPR — partia mas pracujących powią- 
zaia dążenia mas do wyzwolenia i narodo- 
wego i społecznego. Ten program pisany 
był krwią najlepszych synów Polski, naj- 
lepszych aktywistów partii. 

Dziś czerwone sztandary PPR chylą się 
nad trumnami bohaterów. Członkowie 
PPR, Gwardii Ludowej, organizacji mło- 
dzieżowej „Promieniści* żyli i ginęli z my- 
ślą o Polsce ludowej. 

Kim byli gi. którym dziś hołd skiada 
czerwona Łódź? 

Byli robotnikami, z ruchem robotni- 
czym zespoleni przez całe życie. Trudno o 
nich mówić narn, którzy byliśmy związani 
z mimi  najserdeczniejszymi więzami 
pae pracy i walki. | 

Leon Koczaski, Stefan Przybyszewski i 
Czesław Szymański członkowie obwodo- 
wego komitetu PPR — przed wojną w 
KPP walczyli o lepsze jutro klasy robot- 
niczej. E tę walkę najszachetniej pojętą 
prowadzili dalej w szeregach PPR. Dlu- 
goletni udział w ruchu robotniczym 
ukształtował z nich ludzi mocnych, świa- 
domych i gotowych na wszystko. Ich 
śmierć była tak twardą i bohaterską ja- 
kim było ich życie. Zginęli na posterun- 
ku — „Władek“ Przybyszewski na śmierć 
zamęczony przez gestapo, „Ceniek* Szy- 
mański w boju partyzanckim w Lasach 
Psarskich, „Bolek Koczaski od skrytobói 


czej kuli NSZ-owca — poplecznika nie- 
raieckiego. Obok stałych, wypróbowa- 
nych. przywódców czcimy pamięć tych 


dziąłaczy, którzy przysźli do PPR przeko- 
nani koniecznością walki z okupanteni — 


jak „Wera“ Wedman — robotnieca od Ga- F 


jera — sekretarz dzielnicy Górnej Prawej 
PPR, Jan Stępień („Wasik“); członek gri- 
py specjalnej Gwardii Ludowej, Artur 
Maciejewski Al-owiec, organizator akcji 
sabotażowej w „Wimie“ i wielu innych, 
którzy na życie i śmierć związali się ze 
sprawą klasy robotniczej i Narodu Pol- 
skiego. 

Nasza Partia skupiła w swych szeregach 
szczerych patriotów i demokratów, wal- 
czących o Polskę Ludową. 

Organizacja młodzieżowa ,„Promieniści'* 
powstała samorzutnie, Młodzi wstąpili 
potym do G.L. i związali się z partią, któ- 
rej przodującą rolę w walce o wolność 
uznawali. Wszystko, co postępowe, młode, 
zdrowe w narodzie polskim skupiło się 
wokół PPR — awangardy bojowej mas 
pracujących. 

„Promieniści* dobrze zasłużyli się Oj-- 
czyżnie. Moga być dumni ZWM-owcy 
łódzcy, że ich <oledzy z taką ofiarnością 
umieli walczyć. 


co młode życie bez wahania poświęcili nî- 


I pamięć o bohaterach tej walki, o Psi 
gdy zginąć nie może. 

Walka przynosiła za sobą nieuniknione 
ofiary. Ale na ich miejsce wyrastali no- 
wi — kontynuatorzy ich bohaterskiego 
dzieła. 

Ofiara życia bojowników nie poszła na 
marne. Polska Ludowa powstała i odbu- 
dowuje się. 

Ale lekcja historii nie może być zapom- 
niana. Musimy skupić wszystkie siły, aby 
nie dopuścić do odrodzenia się imperiali- 
stycznych zaborczych Niemiec. I dlatego 
przeciwstawiamy się próbom .podejmowa- 
nym przez amerykański imperializm, pró- 
bom odbudowy niemieckiego agresora. 
Amerykański imperializm chciałby zdu- 
sić demokrację światową, chciałby pano- 
wać nad światem i w zaborczych zamia- 
rach pragnie stworzyć sobie w odrodzo- 
nych  reakcyjnych.  imperialistycznych 
Niemczech swoją bazę wojenną. 

Sa pokoi i nenosia] sa NIE 


Najpotężniejszą z nich jest Zwiazek Ra- 
dziecki — stojący na straży pokoju naro- 
dów świata. Siły te — to nasza Polska 
ludowa, to demokracje ludowe środkowej 
i wschodniej Europy. Siły te— to masy 
pracujące całego świata. 

I dlatego Polska Fartia Robotnicza 
sprzymierza się ze wszystkimi siłami sto- 
jącymi na straży pokoju światowego, po- 
kojowej odbudowy kraju. 

Potężną dźwignią odbudowy naszej Oj- 
czyzny jest jedność klasy robotniczej, jed- 
nolity front PPR i PPS. 

Wespół z bratnią PPS dążyć będziemy 
nadal drogą, którą sami wykuliśmy, dro- 
gą do silnej suwerennej Polski Ludowej, 
Dążyć będziemy do szczęścia klasy robot- 
niczej — do socjalizmu. 

Pracując w myśl ideałów, dla których 
towarzysze Szymański, Koczarski, Przy- 
byszewski i tylu, tylu innych oddało swe 
młode życie, najlepiej oddajeray hołd ich 
pamięci 

Ignacy POPOWE 


Wybery samorządowe we Francji 


przybrały charakter masowej akcji przeciw polityce Ramacdiera 


PARYŻ (obst. wł) W całej Francji odbędą 
się w dniu dzisiejszym wybory do zarządów 
municypalnych. Zgodnie z zasadą przelorsowa 


ną przez Ramadiera i popierających go de- 
pułowanych z prawicy socjalistycznej. wyko- 
ry w miejscowościach, liczących poniżej 9 tys. 


Program uroczystości żałobnych 


Zbiórka wszystkich organizacji, które bio- 
rą udział w niedzielę, dnia 19 bm. w uroczy 
stościach pogrzebowych ku czci 13 ekshumo- 
wanych bojowników Gwardii Ludowej odbe- 
dzie się o godzinie 9-ej wg. następującego 
planu: 

1. Wszystkie delegacje z wieńcami i poczty 
sztandarowe stają na ulicy przed lok2- 
lem partyjnym ul. Piotrkowska 262, Po 
drugiej stronie ulicy zajmują miejsca 
wszystkie orkiestry, 

2. na ul. Skorupki stają oddziały mundura- 
we (Wejska Polskie, Miljicja Obyw. Kom 
panie PW ita.) Za nimi ustawiaja się 
wszystkie organizacje młodzieżowe oraz 
Szkoła Centralna PPR. 


3. na mi. Św. Stanisława zbierają się dele- 


Wsród ciężkich bojów z okupantem niemieckim  poiegii bohaterowie walk 


gacje Polskiej Partii Socjalistycznej orzz 
inne delegacje zaproszone, 
4. na ul. Tymienieckiego ustawiają się kola 
PPR Dzielnic: „Górna-Lewa*, „Górna- 
Prawa“, „Górna”, Ruda Pabianicka i „Wi 
dzew*, 

na ui. Bocznej 4 Tylnej ustawiają się 
koła PPR Dzielnic: „Baluty“, „Staromiej- 
ska”, „Śródmieście-Prawe*. „Śródmieś- 
cie“ i „Śródmieście-Lewe* 

Wzywa się wszystkie erzanizacje aby na 
swoje miejsce zbiórek nie doechedziły 
ul, Piotrkowską, ale ulicami bocznymi. 

Przypomina się kołom partyjnym o ko- 
nieczności dekorowania sztandarów krepa. 

Trasa konduktu pogrzebowego przebiegać 
będzie ul. ul. Piotrkowską Nowomiejska i 
Zgierska de Radegoszcza. 
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o wołność ; demokracje — członkowie Polskiej Partij Robotniczej, Gwar- 


dii Ludowej i 


organizacji młodzieżowej „Promienisści”; 


BOCZASKI LEON aułk. (Bolek; 
PRZYBYSZEWSKI STEFAN mjr. (Władek) 
WEDMAN MARTA ppr. (Maria) 
SZYMAŃSKI CZESŁAW ppłk. (Cenicź) 


STĘPIEŃ JAN (Wąsik) 


MACIEJEWSKI ARTUR 
KROGULEC BRONISŁAW por, (Jastrząb) 


WITULSRI MARIAN 
DOMINIAR TADEUSZ 


SANIGÓRSKI BOGUSŁAW 
ERZYŻANIAR WACŁAW 
MARCINIAK LEONARD 


TISIAK EUGENIDSZ 


wszyscy odznaczeni Rrzyżara! Grunwaldu 


Uroczysty pogrzeb ekshumowa nych z pola bojów — odbędzie się w nad- 


chodzącą niedziele, dnia 19 październ 
przy ul. Piotrkowskiej 262 na cmenta 


ika 1947 r. z Domu Propagandy PPR 
rz w Radogoszcz. 


ŁOÓDZEI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ZARZĄD JNEJSKI ZWM 


| CYJNEJ POWIEŚCI. 


= A 


wyborców, będą nie proporcjonalne, lecz więk 
sześciowe, tj, wszystkie mandaty rzyska par- 
tia, która otrzyma większość głosów. W okre- 
gach, w których żadna partia nle uzyska więk 
szości głosów, wybory będą powtórzone w 
pszyszłą niedzielę. W miejscowościach liczą- 
cych ponad 9 tys. wyborców wybory będą pro 
porcjonalne. |. 

Jak pockreśłają w tutejszych kołach polity- 
cznych dzisiejsze wybory samorządowe pzy- 
brały całkowicie charakter polityczny i stano- 
wią próbę, w której naród francuski wypowie 
się za lub przeciw polityce rządu Ramadiera, 
stosującego drakońskie środki przeciwko fran 
cuskiej Klasie robotniczej i uzależniającego 
kraj od imperializmu amerykańskiego. 

WYW stają wszystkie parlie francus- 
kie. E- 

Wyniki wyborów oczekiwane są dziś w póź- 
nych godzinach wieczornych lub juiro rano. 


STRAJK TRWA 
PARYŻ (obsł, wł). Strajk pracowników ko- 
lei podziemnej i autobusów miejskich w ciągu 
dnia wczorajszego wybitnie zaostrzył się, 
Z powodu licznych incydentów władze zmuszo 
ne były wycofać z ruchu liczne samochody 
ciężarowe, którymi usiłowały choć częściowo 


|| zaspokoić potrzeby komunikacyjne miasta. 


Wycofanie samochodów ciężarowych obsłu 
yiwanych przez wojsko, nastąpiło w wyniku 
wrogiej postawy ludności Paryża, manifestuja- 
cej swoje uczucia solidarności ze strajkujący- 
mi. 

Wczoraj odbył się zwołany przez Generalną 
Konfederację Pracy (CGT) wiec pracowników 
metra i autobusów, w którym wzięło udział 
około 30 tysięcy strajkujących. Na wiecu u- 
chwalono, że komitet strajkowy będzie trwai 
przy swoich poprzednich żądaniach. Uchwalo- 
no wzmocnić posterunki strajkowe, 

AZER ZEP ZĘ AZ YET FET ZZZZ A ZP WZ ZZO ZZA ZZO 


Nasza nowa powieść 


Już w najblższy WTOREK. dnia 21 bm 
rozpoczynamy na łamach naszego pism= 
DRUK NOWEJ SENSACYJNEJ POWIE. 
SCI RADZIECKIEJ, odsłaniającej kulisy 
SZPIEGOSTWA NIEMIECKIEGO podczas 
minionej wojny p. t. 

„TAJEMNICA L il" 
(walny przekład z Szejnina), 

Feine napięcia, i rewelacyjnych szczegó: 
łów sceny z życia „rycerzy spod ciemnej 
gwiazdy“ niemieckiego wywiadu — walke 
a wiekopomny wynalazek uczonego ra 
dzieckiego — tejniki hitlerowskiej siec 
szpiegowskiej — oto treść tęj REWELA 
sił 
WAGA — JUŹ WE WTORE 
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Nr. 288 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba groTiadzić kiłkudziesięchi Kuponów! 


WYSTARCZY WYCI 
pełnić czytelnie i przes 


AC NASZ KUPON PREMIUWY zamieszczony obok. wy- 
łać Ta Redakcji naszego pisma w ci» — trzech dni. 


Już w środę dowiemyśsię kto wygrał ZEGAREK NA RĘKE. 


Jutro zamieścimy KUPON NA WIECZNE PI 
SOWORE IKE AI FORA ZOE TYAN AUO TERESE 


Okniarzę w walce 0 


Ono. 


KUPON PREMIOWY * 3,7% 
Imię i nazwisko 
ro LARTE Ee 
Zaktad pracy _ 


dobrobyt narodu 


Zarze Główny Fuwieszku Zawodowego Wiókniarzy radzi 


W dniu wczorajszym odbyło się plenarne 
zebranie Zarządu Głównego Związku Zawo- 
dowego Robolników Przemysłu Włókiennicze- 
go z udziałem przedstawiefeli wszystkich 0- 
środków włókienniczych w kraju, 


Przechodząc do sprawy świeżo podpisane- 
go prolokołu dodatkowego do układu zbio- 
Towego prelegent stwierdził, że protokół ten 
przystosowuje ten układ do nowych zmienic- 
nych warunków pracy, Kiedy to w masowy 


Po adczytaniu protokółu z poprzedniegc | sposób począł rozwijać się rneh wielowarszta- 
posiedzenia zabrał głos Przewodniczący 7a-| toweów. Wejście w życie noawege protokółu 
rządu Głownege low. Burski, który przemo- | spowoduje poprawe bytu wieju robotników i 


wienie swe poświęcił przede wszystkim snra 


wprowadzi większą przejrzystość w zagad- 


wie ruchu współzawodnictwa przejścia na ob ` nienie pracy zarobkowej. 


sługę większej ilości maszyn w przemyśle wła 
kienniczym. Mówca zwrócił uwagę obecnych 
na próby reakcji idące w kierunku hamo- 
wania współy 


ewodnietwa i ruchu wielowas- | 


| 


ł 
i 


szfałowodw Tow RBurski epiarame Się na | 
talktach i wizętowywh dokumentach. wykazał 
nikczermmiaść wrogów klasy robotniczej któ- 


rzy operując liamstwenj Í oszużtiwem z:lołąa- 
li w swoim czasie podburzyć cz ść robołni- 
ków fabryki Poznańskiego. narażając ich na 
dotkliwe Straty materialne, 

BRZOZA, ABE KI OŁAWA ASEAN 


Uroczysta akaumia żzłotna 


| 
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Wczaryj, w pizedódńiu pogrzebnł skshunio: 
wanych z puja walki (3 bojowników u wok 
naćć odbyla się ohie akre. d 

W sali kina „Pabna gehaak się czło: | 
kowie oslóloconych rodzin, Pizyjacieje pile- 


głych, towarzysze partyjni I zaprąszani goście. 
Na podium biało - czerwony ntaenda: QE ps 
ly Kirem ocienia portrety tych, którzy padli 
na mosteriinku, 
Na salę wkracza plutąn hohorowy. Rospn 


czyną się upe) poległych. Płoną żnicze. W mie- 
bokiej, nabrzmjatej załobą ciszy padają ñaz- 
wiska bohaterów, Przy akompaniamencie wef 
Ma odpowiadają żołnierze: — „mieobecny — 


poległ na polu chwały”. 

Akademia rozpoczyna się, Zagaja tow, Hy- 
la W prezydium zasiądają — przedstawiciel 
KC PPR low» Bieńkowski, prezydent Łodzi — 
low. Sławiński, wojewoda ob, Szymanek i 
wspóltowarzysze broni poległych bojowników 
o wolność; tow. tow. płk. Loga-Sowiński, gen, 
Moczar, Jaranówska, Wedman, Piątkowski, 

Głos zablera tow. Bieńkowski. Oddając 
hałd pamięci poległych, mówca przypomina 
nauki płynące z okresu minionej wojny. 

Aby lu nigdy nie lała się krew polska — 
musimy stać na straży pokoju, przeciwstawić 
sią imperializmowi dążącemu do odbudowy 
Niemiec i panowania nad światem. 

Z kolei zabiera głos sekretarz Łódzkiago 
Komitelu PPR tow, Laga-Sówiński, który w 
asie okupacji był sekretarzem komitetu ob- 
wodowego PPR. 

W serdecznych słowach kreśli tow, Sowiń- 
ski sylwetki poległych, — ofiarnych, odda- 
nych dla sprawy Klasy robotniczej j narodu 
polskiego, 

W części artystycznej lew. Jąsiruń odczv- 
tal własne utwory, Ewa Kunina recytowalłą 
„Elegię ma śmierć Ludwika Waryńskiego” =- 
Wriadysława Broniewskiego, Maria Wiłkomir- 
ska odógrala polonez As-dur i Etude rawolu- 
vina Chopina, Występowała również arkie- 
stira Tramwajarzy, 


= w w 
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Drugi referat wygłosił tow. Łodyga, który 
w sposób szczegółowy punkt po punkcie o- 
mówił nowopodpisany protokół. 

W dyskusji zabrali głos tow. tow. prez. 


Stawiński, Biedrzycki, Muc, Przybył, Pyrka (2 
Białegostoku), Łęcki (z Częstochowy) sancze- 
koWwa (z Ozorkowa), Śledziński (z Bielska). i 
tow. Marszałek. = 


W wyniku żywej dyskusji plenum Zarsę- 
du Głównego jednogłośnie postanowiło tekst 
protokółu przyjąć do zatwierdzającej wiado- 
mości, a jednocześnie wezwała Prezydium do 
rozpoczęcia prac nad uporządkowaniem płac 
robotniczych i w innych branżach przzmysłu 
włókienniczego. 5 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu sprawozda- 
nia Komisji „Rewizyjnej Plenum Zarządu 
Głównego zakończyło swoje obrady, 


oażozaazeaanfp Na 


wyciąć i przesłać fo redakcji „Głosu”, Łódź, 


na ZEGAREK NA RĘKĘ 


Podz a n emieciiego złota 


LONDYN, PAP, — Jak donosi agencja Reu 
tera z Brukseli, komisja trzech mocarstw An- 
glii, Francji i USA powołana do spraw zwrotu 
złota zagrabionego przez hitlerowców powzię 
ła postanowienia dotyczące zwrotu tego zio- 
ta pewnym państwom. Na mocy decyzji Bel- 
gia ma otrzymać 96 tysięcy €49 kig złota, Ho- 
Jandia 35890 kg i Luksemburg 1.929 kz. 

Komisja uwzględniła w zasadzie ponadto 
roszczenia Austrii i Włoch, jednakowoż osta- 
teczna decyzja co do tych państw nastapi w 
terminie późniejszym. Komisja prowadzi rów 
nocześnie rokowania z państwami neutralny- 
mi w czasie ostatniej wojny w sprawie zwro- 
tu złota, przesłanego nielegalnie do łych kra- 
jów przez hitlerowców. Szwecja zgodziła się 
już na zwrot złota, które było do niej prze- 
kazane z Niemiec, w istocie zaś pochodziło. 
z rabunku w krajach okupowanych. 


Rezolucja 


plenarnego pose zenia Zarzadu Główneca Zwiazku Lawodow 


Po wysłuchaniu referatu, przedstawiciela 
Prezydinm Zarządu Giownego i zapoznaniu się 
z Ireścią protokółu uzupełniającego do układu 
śbiorowego z dnia 15.9.46 r. i pa dyskusji, ple- 
narne posiedzenie Zarządu Główauego Związku 
Zaw, kobatn ków Przemy slu Wtokienniczsgo 
stwiar(lza, że podpisaty protckół użupełniają- 
oy.da umówv 'zbiorowe| w przemyśle włókien= 
uiczyią, stauawi dalszy krok w kierunku sy- 
siematycznego uporządkowania i poprawy płac 
rubo'nizy ch. 

Nowy piolokół do umowy zbiorowej u 
względnia osiągnięcia produkcyjne przemysłu 
polskiego, ugyskate dzieki wśtpółzawodnictwu 
pracy i jest sęczególnie korzystny dla wielo- 
warsziaiowców, miadzieży robotniczej, a także 
w miarę możliwości obecnych uwzględnia sy* 
luację najgorzej uposażonych grup roholni- 
ków gospodarczych. 

Pienąrne posiedzenie Zarządu Głównego 
nwóaża za słusznę postulaty wysunięte przez 
Prezydium Zarządu Głównego w pertraklac- 
jach CZPWŁ i stwierdza, że postulaty te zo- 
stały na ogół osiągnięte, a mianowicie: 

a) zamiana systemu premiowania tak, aby 
każdy zwiększony wysiłek robotnika został od- 
powiednio wynagrodzony, so zastało osiągnię: 
le drogą wprowadzenia nowych, bardziej spra- 
wiediiwych tabeli premiowania; ` 

b) wprowadzenie w przędzałniach stałych 
dodatków ryczałtowych dla przechodzących na 
zwiększoną obsługę maszyn; 

4) młodzież robotnicza, początkujący tka- 
cze i prządki oraz robótnicy innych zawodów 
uzyskują możność podniesienia swych zarob- 
ków już po przekroczeniu 100 procent normy; 

d) uzyskanie w tkainiach przemysłu weł- 
nianego dodaiku do płacy zasadniczej w wy- 
sokości od 60—75 procent dla tkaczy, którzy 
przechodzą na obsługę 2-ch krosien; 

e) wprowadzenie slałego dodatku wyrów- 
nawczego w wysokości 35 procent płacy za- 
śadnicze|j dla robotników oddziałów gospodar- 
czych i socjalnych; 

f) wprowadzenie właściwego systemu jire- 
miowania sałowych, majsirów: podmajstrzych 
i wykwalifikowanych robotników oddziałów 
mechanicznych i ruchu 


alka pod Głownem 


Wyciągnęli się rozkosznie na prowizorycz- 
sych posłaniach. Trzy dni byli dopiero w po 
In, a ile już zderzeń i wspomnień poza nimi; 
Pożegnanie w Łodzi, prawie ncieczka przed 
niemieckim aresztem, pierwsza zbiórka i 
pierwszy apel w lagiewnickim lesie, Potem 
marsz nocny do Głowna. Czołganie się po 
mokrej łące, pełnej złocistych kaczeńców. 
gniazd ptasich i wrzasku rozbudzonych cza- 
jek 

Bzymański przyraknął aczy i marzy. Widzi 
leszcze raz tę całą drogę z lngiewnickiego 
lasu,  Osłemnastu ludzi, prawie dzieci — 
powierzyło mu oto swe życłe i obarczyło ra- 
miona ciężarem dawdództwa i odpowiedzial- 
ności. Uśmiechnał się va wspomnienie „pierw 
szego strzału”, gdy Tolkowi Grabowskiemu 
przypadkowo wypalił nabity manzer. Nie- 
mieckie posterunki graniczne były łuż, pod 
nósem, i mogła się wywiązać walka. Ale mi- 
hęło, Wiatr wiał od wschodu, nie dosłyszeli. 

Potem jaż było gorzej. Na widok biwa- 
kującego oddziału gajowy strzelił do nich « 
lubeltówki. Odpowtedzieli mu seriami z ma- 
uzerów. 

Pod mostem. w Głownie przechodzili gę- 
siego. Potem znów skupili się w zwartą ko- 
Jumnę, aż oto teraz odpoczywają w leśniczów- 
"e w Psarach u pana Pruskiego, leśniczego 
lasów głowieńskich, który obchodził właśnie 
uroczyście dzień swego patroną. 

Na werandzie siedzą goście przy stołach. 
pracownicy leśni, gajowi, Łośniczówka jes! 
strzeżona. Leśniczym ndehrano broń dla new 


m ZE W W WE OOOO O AO 


pieczeństwa, Czajki pilnują dokoła. Ta 
rządko zaglądają Niemcy, drżąc na widok 
smukłych sosen i brzóz, ubranych w wiosen- 
vg szmaragdową szatę listowia. 

Oeniek bierze do ręki „sztabówkę* i wy- 
znaczą dalszą (rasę marszn. Aby tylko przejść 
granicę, Potem znów rozproszą się i bedą 
się przebierać do Warszawy, na umówione 
punkty. Gdzie pójdą? Kto wie! Gdzie roz- 
każe wyższe dowództwo. 

Nagle we drzwiach stanął Wołos i meldu- 
je, że ną drodze do leśniczówki ukazał się 
motocykl niemiecki. 


W jednej chwili byli wszyscy ma -hogach. 
Krótki rozkaz — zdobyć motocykl i wybić 
Niemców. Wybiegli truchtem za opłotki. Ma- 
tocykl był tuż. 

I oto w lesie pełnym świegotu ptactwa, 
krzyku wilg złocistych i gwizdu kosów — roz | 
lega się ciężka detonacja. Granat pad? obok | 
przyczepki, Niemcy byli już na ziemi, Zdjęli | 
automai i rozpoczęli ogień seriami. 

Strzelać było można jak do kaczek. Jesz- | 
cze chwila i będzie po nich „Ceniek* stoi 
brzy żywopłocie i wydaje rozkazy. Podejść 
bliżej, rowem, zza tych jałowców. od tyłu. 
Brać ich, brać prędko. Duma rozpiera mu i 
piersi — oto jest pierwsza bitwa! 

Wtem na dalekiej drodze wpodnoszą się 
kloby kurzu. Znów Niemcy! Jest jedno an- 
to. naładowane SSowcami. O, jest drugie! 
fest trzecie! 

Sytuacja staje się groźna. Trzeba na- 


tchmiast dcevdować, Przestawiać ludzi. Pred 


Pienarne posiedzenie Zarządu Gł. przyjmuje 
do zatwierdzającej wiadomości protokół do- 
dalkowy do układu zbiorowego | oświadcza, 
že- Zarząd Gł, będzie kontynuował swoją pra- 
cę nad delszym porządkowaniem stosunków 
w tej dziedzinie, nad stworzeniem najkorzysi- 
niejszych warunków pracy i płacy dla przo- 
downików ruchu współzawodnictwa, ruchu 
wielowarsztatowego, ruchu łączenia zawodów 
dla wszystkich robotników i pracowników; 
podnoszących wydajność ptaty | wzmagają- 
cych w ten sposób bogactwo naszego Kraju 

Ruch wspólzuwodnietwa pracy, który obej: 
muje coraz to szersze rzesze robobników. jesl 
jedyną drogą do podwyższenia stopy żyto- 
wej klasy robotniczej. Podniesienie wydaj- 
nośći pracy i ogólnego poziomu produkcji 
przemysłowej przyczyniło się już obeonie do 
obniżenia cen niektórych artykułów przemy- 
słu państwowego. Dalsze podnoszenie wydaj- 
ności pracy przyczyni się niewątpliwie do 
jeszcze wydajniejszej obniżki cen, a tym sa- 
mym przyczyni się do zwiększenia realnych 
zarobków robotniczych, a lakże daje w ręce 
państwa niezbędne środki dla podnoszenia re- 
alnych zarobków robotniczych. 


Myśl ta toruje sobie zwolna, ale konsek- 


wsninie £ stale drogą do świadomości mas rő- 
botniczych. Współzawodnictwo pracy między 
górnikami a wiókniarzami, współzawodnictwo 


między poszczególnymi branżami przemysłu 
wiókiemniczego oraz współzawodnictwo pracy 
między robotnikami różnych innych gałęzi 
przemysłu państwowego jest tego wyrażnym 
dowodem, 

Niemniej -istnieją jeszcze w kdasie robot- 
niczej eiementy, które wbrew inleresom klasy 
robotniczej i Narodu, ulegają podszeptom pro- 
pagaady reakcyjnej, 

Sprawokowąne przez agentów reakcyjnych 
przed niedawnym czasem wichrzenią, dezorga- 
nizujące produkcję w PZPB Nr 2 (d. Poznański) 
wymagają zwiększenia czujności wszystkich 
uczciwytil robotników, a Ww szczególności 
członków Rad Zakładowych i Związków Za- 
wodowych, aby w przyszłości .knowania wro- 
gów klasy roboiniczej spaliły na panewce. 


ko, prędko! Tyralierka, rozsypka, i strzały, 
strzały bez przerwy — mauzery przeciw ka- 
rabinom maszynowym, 

„Ceniek* Szymański decyduje w jednej 
chwiń.- Trzeba tu zostać i wziąć cały cię- 
żar walki na siebie. Osłonić resztę oddziału. 
hy chłopoy mogli dopaść lasu. W lesie bę- 
dą bezpieczni. Wycofają się. 

Kto ze mną? — pyta krótko. Sasza Kuz- 
niecow wybiega za nim, 

+ $ sk d 

Leśniczówka jest już otoczona z trzech 
stron, Oddział gwardzistów ma przed sobą 
tylko otwarty szmat pola, Przebić się, prze- 
bić za wszelką cenę! Ci Niemcy od lasu, przy 
karabinie maszynowym są już pewni ZWY- 
cjiętwa, Unoszą się na kolanach. przepatrując 
pole. W nich! Pada jeden granat i drugi. 
Prosto pod szyję grającego karabinu. 

Chyłkiem podrywają się z ziemi. 
niemieckiej obsługi miłknie, 
trupy. Trzeci Niemiec przewarca się na bok 
Jest pewnie ranny. Ale już nie ma czasu na 
dalszą rozprawę — tuż, zaraz, o kilka kroków 


jest las, 


$ + 
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Szymański pochylił się, przystaje co kilka 
kroków i bije pewną ręką w sylwetki Niem- 
ców, Ten OKM niemiecki, zagradzający dro- 
kę chłopcom do lasu, nie daje mu spokojn. 
Czy dadzą sobie radę ze Szwabem? 


Nagle usłyszał huk granatu. Kto rzucił? 
Nasi czy Niemcy? Serce mu bije z niewysła- 
wionej radości. To nasi, to pewnie Wołos 


trzepnął w Szwabów „jajkiem*, Tak, to Wo- | sy. 
tos! O radości — Czesiek Szymański nie sły- | 


szy już miemieckiego CKM-u za piecami 
Tam strzały umilki Chlnnau va tilk mis 


ego Włókniarzy 

Zarząd Główny po zapoznaniu się z doku: 
imeniami i wynikami śledziwa, przeprowadzo” 
nego przez komisję pówałaną przez Prezydium 
Zarządu Głównego z udziałem Inepekcji Pra- 
cy, lekarzy i władz pyokuratorskich dla zba- 
danmid sytuacji w fabryce Poznańskiego stwier- - 
„dza, że wieści rozsiewane były enkówicie zmy- 
ślone przez prowokatorów reakcyjnych, śloją- 
cych na usługach obcych agentur i mających 
na celu sianie zamętu wśród nieuświadomio- 
nych robotników, kiórzy sami bez zastanowie- 
nia się powtarzali te plotki. Plenum Zarządu 
Głównego upoważnia Prezydium Zarządu Gł 
DO OPUBLIKOWANIA DOKUMENTÓW DO- 
TYCZĄCYCH TEJ SPRAWY. 


Jest rzeczą karygodną, aby jedna niespraw- 
dzona, fałszywa plotka powodowała straty pro 
dukcyjue, podważała plan odbudowy gospo- 
darczej zniszczonego kraju i godziła w inte- 
resy samych robotników, narażając ich na 
straty materialne. Fakt odgrodzenia się prze- 
ważającej większości włókniarzy ad tej części 
robotników Poznańskiego, którzy przerwań 
pracę za, podszepiem wrogiej propagandy — 
jest świadectwem świadomości klasowej | po- 
czucia obywatelskiego szerokich mas rohoini- 
czygh, 

W związku z imperialstyczną, awantumi= 
eza polityką pewnych kół reakcyjnego, ame-, 
rykańskiego kapitału-i trustów, popierającz 
odrodzenie militarnej potegi Niemiec i zagra 
żającą niepodległości i suwerenności naro: 
dów, hasłem dnia połskiej klasy robotniczej 

usi być zrealizowanie planu trzyletniego i 
rb odbudowa gospodarcza kraju. 


jak pokazały fakty ostatnich miesięcy. przy 
kład takich bogatych krajów, jak Anglia 
Francja, znajdujących się w obliczu katastro- 
ty, wyczekiwanie w kolejce na pomoc dolaro- 
wą prowadzi naród na brzeg przepaści, 

Jedynie wzmagając wysiłek wlasny } przy- 
spieszając odbudowę przemysłu narodowego — 
zbudujemy przyszłość naszego Państwa na 
trwałych i mocnych fundamentach, podniezie- 
my slopę życiową klasy robolniczej i całego 
Naradu. 


not będą w jesle, daleko, wolna droga przed 
nimi... 


Szymański zrozumiał. Dla niego. dla tych 
kilku w opłotkach, w rowie przydrożnym nie 
było już odwrotu. Jeszcze chwila, jeszcze ss- 
kunda, Niemcy poderwali się z złemi. Pod- 
biegają do chłopca leżącego na otwartym po- 
lu, Zabrakło mu amunicji. Jeszcze chwila, 
Szwab zamierza się na rannego kolbą karabi- 
nu i miażdży mu czaszkę. Który t07 —= roz- 

| myśla Ceniek — mierząc spokojnie ostatnim 
nabojem w Niemca, 


Nagle świat zawirował my w ortząch 
Schwycił się ręką za serce i padł na ziemię 
pokrytą wiosenną runią trawy, 

A j 

Dziś na cmentarzu bohaterów w Rañoa- 
Ecszczu złożone zostaną śmiertelne szczątki 
Gwardzistów i „Promienistych”, którzy pa- 


Gniazdo , dli w tej pierwszej walce pod) Głownem. Przy 
Dwa szwabskie | ostatnim apelu odczytane zos aną ich nazwi- 


ska — Szymański, Sanigórski, Dominiak, Wi- 
tulski, Krzyżaniak, Marciniak. Obok nich 
spoczną we wspólnej mogile %Koczaski, Przy- 
byszewski, Maria Wedman, Krogulec, Macie- 
jewski, Stępień i Lisiak, którzy paditi również 
w boju z okupantem lub zginęli ze zbrodni- 
czej ręki zdrajców z faszystowskiego podziemia 
w ciężkich bojach o wyzwolenie Ojczyzny. 

Nad trumnami ekshumowanych pochyla sie 
czerwone sztandary robotniczej Łodzi — prze 
wiązane krepą żałoby. 


Śmierć ich nie poszła na marne, 


Pamle- 
tamy 


o nich i nie zapomnimy po wsze cza- 
Po wszystkie wieki. 
Bowiem oddali wszystko 


co mieli — Oj. 
tzyźnie, 


H. Rudnicki 


PAKO WAY Wy 


OSTATNIA DROGA 


(W dniv uroczystago pogrzebu 
bojowników łódzkiej P.P.R. i orga- 
nizacji „Promieniści', poległych 
w walce z niemieckim okupantem) 
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KAWY KANA 


Długą, wybnista droga 
na uboczu za miosiem. 
W ' czasie okupacji—ulu- 
bione miejsce  „space- 
rów" L. Koczaskiega, C: 
Szymańskiego, © Hato- 
ra, S. Przybyszewskiego, 
I. Sowińskiego i M. Mo- 
czara, Tu były. omawiane 
najważniejsze sprawy or- 
gonizacyjne, iu powsta- 
wały plany akcji bojo- 
wych. i. sabotażowych, 


Czeka] tatka Jaka 
Co zburzyła obca przemoc, a 


znów odbudujemy... 


LLU DUDZUNULU 


WARSZAWIACY PRZY PRACY 


ur 
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Spełniony obowiązek , 
wywołuje uśmiech zadowolenia 


Angielski minister odbudowy, Silkin (w iśrod- 
ku) w towarzystwie min. Kaczorowskiego 
(z prawej) w BOS-ie, 


49944946044609689090646196629E0699860462194696604606RTY604 P600466640666460506646066006606666606006P6RR06CTOTROPEUWEGKĆG 
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Do marmelady „Spo 
łem można mieć 
zauianie: jest bado- 
na pod mikrosko- 
pem (zdjęcie na Je- 
woj, 


Tow. Rybakowa, tkaczka z PZPR Nr 1 wyro- 
biła w ub, tygodniu 167,4 procent normy, 
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MALLETT ETE TEETETTIIN 


Nie, ło nie malkontentent: 
najpracowiiszym 


asłdliów. 


dla 


le 


Nieraz droga wio- 
działaczy bo- 
jowych 
skromnego, drew- 
niasego domku na 
Piaskach: pułkow- 
nik Roczaski prze- 
znaczył go na ce- 
"zebrań Komt- 
leiu Obwodowego 
PPR, ` 


Przysłowie to nie 
stosuje się zupeł-. 


nie do naszego 
Min. Rolnictwa, 
kióre w przewidy- 
waniu wiosennej 
powodzi dzić 
wznosi pałężne 
wały ochronne. 


do lego 


Liczne mogiły zna- 
cza szłak PPR w. 
walce 0 wołność 
ij demokrację, Po- 
legł. w boju płk. 
Koczaski i jego bo 
haterscy ; towarzy- 
sze, Dziś* prochy 
bohaterów  odbv- 
wają osłatnią swa 
drogei w uroczy= 
stym pogrzebie zg- 
staną złożońe na 
cmentarzu w Rä- 
dogoszczu, 
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szuka dziury w całym 


ob. Wróbel: jesi 
konserwatorem _ uliczzych 


„Zotyka* dziennie do 500 szczelin 


w jezdni. 


eopota iłąbarzki 


Dwa ogniwa teatru ludowego 


TEATR ZAWODOWY i AMATORSKI 


Organizowane od czasu do czasu konz 
kursy na sztuki świetlicowe wskazują na 
niewłaściwe w obecnym układzie stosuń: 
ków społecznych podejście do repertuaru 
teatrów amatorskich. Pojęcie sztuki świet- 


Lcowej zakłada trwale isinićnie likwide* 
wanego obecnie rozozialu kulturalnego 
misdzy klasą trahorników i chłopów, a in 
teligencją. 


Na konkursach sztuk świefhcowych na- 
gradza stę wieć z reguży utwory w yraa 
jace prymitywną jaseikowatość formy, w 
treści o ile możtości pogodne i co najwy- 
żej sentymentalne. Sztuki poważniejsze 
odrzuca się jako skierowane pod niewia- 
ściwym adresem. W najlepszym razie 
sztuke z prawdziwego zdatzenia wywóżnia 
Się ostatnią nagrodą. dając w len sposób 
folge ivteligenckiemu smakowi członków 
sądu konkursowego. Sztuka świetlicowa 
nie może porywać ani oburzać, może tyl- 
ko wywołać spokojne westchnienie jak za 
dawnych dobrych czasów. kiedy pierw- 
sze przedstawienie sztuki zaszczycał swo- 
13 obecnością ziewający ukradkiem wła- 
ściciel fabryki lub ziemianin. zadówółony, | 
że lud się grzecznie bawi. Świetlica i pisa- lh 

mą dla niej sztuka były narzędziem kla50- 
mego panowania nad robotnikiem i chto- 
sem. | 

Aby spełnić ten cel sztuka świstlicową | 
musiała się ograniczyć do treści najbar- 
dziej zewnętrznych i nie budzących wat- 
pliwwości, a tym samym posługiwać się 
prymitywną formą Jiterackiego wyrazu 
Nic dziwnego więc, że sztuki świetlicowe 
nie były uważane za dzieła literackie, Nie 
były i nie są nada) uważane za dzieła N- 
terackie. 

Jakkolwiek bowiem cel wystawiania 

sztuk świetlicowych się zmienił, to jednak 

«le zmieniła się zewnętrzność ich treści, 
<ni nieporadność formy. I dobrze. że tak. 
właśnie sle dzieje, Trzeba bowłem. aby} 
pojęcie sztuki świeflicowej tuk bardzo Se 
skompromutowało. żeby 6 restajo wreszcie 
straszyć amatorskie leatry ndowe, Mu xra | 
one wywalez Zyé soma prawo do sztk, kto j 
rych nie wstydzę Vie beatin 
zawodowe, 

Bo przełamaniu rzolacji kudturainej 
chłopów i robotników, utrzymywanej mię- 
dzy innymi specjalnie dła ludu preparo- 
wanymi sztukami świetlicowymi, będzie- 
my mieli takie teatry amatorskie, jaka 
bedzie literatura dramatyczna i teatry za- 
wadowe. Między tymi trzema czynnikami 
istnieje ścisła zależność. Teatry. amator- 
skie powinny w stosunku do teatrów za- 
wodowych spełniać rolę ich megafonów. 
Przy takim podejściu do zagadnienia spra- 
wa autora dramatycznego, teatru zawodo- 
wego i teatru amatorskiego stanowi jeden 
wielki nierozdzielny problem teatru ludo- 
wege, którego hasłem i ambicją jest pory- 
wanie mas i włączanie w obieg kultury. 

Zanikanie tych ambicji oznacza kryzys 
teatru zarówno zawodowego jak i amator- 
skiego, kryzys objawiający się stronie- 
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niem publiczności od teatru oraz odrywa- 
niem się zespołów amatorskich od -zawodo- 
wych. Ujawnianie się natomiast tych am- 
bicji w teatrze zawodowym powoduje oży- 
wienie tęlna teatrów amatorskich i ścisłe 
śespolebie sie dwu naturajnoch pgniw iea- 
ludowegó. fako arzękłąd (akiega o} y 
wiama może postužvć „Wia a.podzian k 
Rostwarowskiegu, wystawiana przed woj. 


u 


ną za przykładem teatrów zawodowych 
przez setki teatrów amatorskich po w sach I 
| majasiaca, 


Ę aló i 
iroska e ieperlugy teatru zawodowego! e 


jest zarazem troską o repertuar teatru 
amatorskiego. Repertuar teatrów zawo 
dowych powinien być układany pod ka- 
tem widzenia możliwości posługiwania się 
nim przez świeflicowe koła amatorskie 
oraz bog katem jego chw vtłiów rości Í 2do0i 
ności oddziaływania na szerokie m masy za- 
miesźkałe zdala od zaw odowych ośrodków 
teatreltrych, Nie chodzi przy tym oczywi- 
ŝtie a 6 powytiwos czysto rozrywkową. 

nawiazywanie do tege, 
zątazem dynamizuje svtuację žy- 
ciowa szerokich mas i dlatego je najbar- 


KRONIKA KULTURALNA 


Teatr Miejski w Jeleniej Górze wy- 
stawił na otwazcie sezonu sztukę T, Rit- 
tinera „Głupi Jakub“. Na zaproszenie 
dyrekcji Teatru przybył do Jeleniej Gó- 
ry mistrz Ludwik Solski, który wysta- 


pił w „Grubych Rybach* Bałuckiego. 
Dalszy repertuar Teatru przewidnije 
sztuki „Mąż i żona” Fredry, „Lisie 


gniazda” Helmana, „Dom otwarty” Ba- 
łuckiego, „Rozbitki” Blizińskiego, „Po- 
skromienie ONA Szekspira i in. 


Staraniem CZPH oraz CZMM w Ka- 
towicach zorganizowany został w Cho- 
rzowie 6-cio tygodniowy kurs dla ucze- 
stników ocbotniezych zespołów teatral- 


nych, Kurs liczy około 70-ciu slucha- 
czy, 
LJ kd 14 
Dyrektorem Teatru Miejskiego im. 


J. Osterwy w Gorzowie mianowany zo- 
siał Al. Gąsowski. Teau ten ma roz- 
szerzyć swą tziałalność na całą Ziemię 
Lubuską, 
* + e 
Czterecl. .>tna rocznica urodzin auto- 
ra „Don "iszota* Cervantesa, była uro- 


czyście obchodzona w Moskwie. A 


i Radio radzieckie poświęcają obszer- 
ne artykuly twórczości generalnego pi- 


sarza hiszpańskiego. W Centralnym Do | 


mu literatów Radzieckich odbył się. 
wieczór poświęcony  Cervantesowi. 
Przemar iając na tym wieczorze Ilia 
Erenburg powiedział m. in. „Ideały 
Cervantesa są bliskie narodowi radzie- 
ckiemu, tak jak bliskie i drogie jest mu 
wszystko wielkie eo stworzyła kultura 
ludzka”. 


EOLIE sw Broniewski 


PIĘ 


Październikowy twrek, jak kai, 

rad śuiącem miastem grożpie stana, 
wirog postech ulic Zwiszeze więte. 
stnxają buty SN-msxuńów 

| jak bredzónie wieężka chorych. 
przełata ulicami miasta 
październikowa noc Szesnasta 

z rykiem motorów. Czy upiorów? 


Warszawa nle Spi, okiem okien 
rachnje awia: siedem... osiem.. 
Warszawa nie śpi, bo — drapieżna — 
przyczaja się w udanyra śnie, 

a seu Warszawy — to jej gniew, 

a wtedy czuwa i sov nie zna. 


Zerwanych mostów mie wyminą 
pociągi, rezerw nie dowiozą: 

już tydzień przy skręconych szynach 
brzuchami świecą parowozy 

i zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa pod bronią, 
tylko patrole, tak jak wprzód, 
chodzą z pistoleiami w dłoni. 


Efleoreoftzora w komiakcie z życiem 


Wsród pisarzy radzieckich 


Środowiska literatów radzieckich charak 
'aryzuje czynne życie społeczne 1 itowarzys- 
«ie Pisarz radziecki nte ssparuje się od oła- 
czeniq — współżyje z nim. Na częstych zebra 
mioch dzieli sie ze swoimi koleqomi po přó- 
rze spostrzeżeniami I uwagami na temat twór 
rzości literackiej, radzi się I dyskutuje. W ien 
sposób pisarz radziecki ściśle związany jest 
z ruchem umysłowym i literackim swego kra 
ju, Częste zebrania i publiczne dyskusje, od 
szyty, orgonizóowane są nie tylko w głów- 
nych ośrodkach życia kulturalnego Zwiazku 
Radzieckiego jak np. w Moskwie czy Lenin- 
gredzie, lecz również we wszysikich ośrod- 
kach literackich. < 

Do najciekawszych  fraprez literackich 
Z5RR w czosach osiatnich należał zorganizo- 
wagy przez lastyjut Gorkiego dła Literatury 
Światowej w Moskwie, lącznie ze Związkiem 
Dinarz wiassór nażźwiecony omówieniu lits- 
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rockiej twórczości rudzieckiej w roku ubleg 
tym. W czasie tego wieczoru znany kryty 
literacki, L. Subocki, 
szłorocznej twórczości, przy czym podkreśli? 


ze pisarze radzieccy wyszli już poza temoly- 
ke wojenna, klóra sianowiła w latach wojny 
i tuż po wojnie główne (ch zainieresowanie. 
pojawiło się wieie 


Chociaż w roku ubtegłydt 
wartościowych utworów, zwiazanych z prze 


życiami wojennymi, to jednak na warsziałach: 
Itierackich znalaziy sie i Inne tematy. Krylyk 
radziecki za najlepszą powieść ubfegłego 10 
ku uzna? dzleło Panowej pt „Towarzysze Pd 


tóży”, klóra juz została przełożona na lęg- 
zyk polski. Pomodło wyróżnił opowiadania 
Bereżki p.t. „Noc Dowódcy” | kstążkę W, Nie 
krasowa — „W okopach Stalingradu”. 


O twórczości radzieckiej w toku bieżącym 
zebraniach poszczególnych 
sekcji Związku Pisarzy Radzieckich. Należy 


mówiono już no 


F 


dokonal przegladu ze- 


| Paróziernikowa noc okrcakiew 


sianęla — czemu? — nad Fawiakiem. 
rozłała śmierć po więźniów twarzach, 
przez kraty przepuściła świt, 

awiedy — tupoi w korytarzach 

tw Sażdej celi klucza zgrzyt. 


Apel pośpieszny apel krótki, 

jak salwa. „Alle raus!“ — i wtem, 
jak słowo, które w gardle ntkwi. 
ten dzień zaprzestał być już dniem, 
Iech wszystkich było pięćdziesięciu. 
Wiążana grupy po dziesięciu 

i pchano siłą w paszcze aut, 

a potem — Woła, Włochy. Dworzec... 
Ńad wszystkin bujał, jak proporzec, 
dopełniający stę już gwałt: 


O patrz. Wa-szawo, to są ci, 
za których się historia mści, 
10 oni wolą nieugiętą 


| przy tym podkreślić, że została zorganizewa- 
| na w ostatnich czasach przez Związek Pisa- 
rzy, sekcja prozy, do której weszli wszyscy 
wybiini prozojcy radzieccy. Na pierwszym ze 
braniu tej sekcji przemowiał A. Fadiejew, au 
tor głośnej I cieszącej się powszechnym uzna 


y| niem powieści „Młoda Gwardia”, 


Odczyt był poświęcony procesowi tworze- 
nia iej właśnie powieści. Przy okazji Fadie- 
jew scharakteryzował twórczość literacka wie 
lu znanych pisotzy europejskich i rodzimych 
jak np. Bulzaka, Dickensa, Wiktora Hugo, Cze 


| chowu, Totstoja I Twgieniewa, 


Na jednym z wieczorów literackich omg- 
wiono obszernie głośną już w Związku Ro- 
dzjieckim pracę partyzanta A, Kozłowa p.t 
„Podziemny Krym”. w której autor opowie- 
dział niezwykle plastycznie © bohaterskiej 
wólce mieszkańców Krymu z najazdem hitle- 
towskim. Wielkim zolnteresowaniem cieszy- 
ly się również prelekcje I. Erenburga, na któ 
rych znakomiły pisarz czytał fragmenty swo 
jej nowej powieści pi. „Burza”, Najbardziej 
inleresującym wydorzeniem w świecie liie- 
rockim był obrhód $0-ciolecia wybitnego pl- 


to określa, | 


| tralny 
| mógł być wykorzystany przez dziesiątki i 


dziej interesuje. W okresach, kiedy tezte 
ma dość siły, aby być sobą — nie ma mo- 
wy 0 kryzysie teatru. Bo kryzys teatru nie 
polega na absentowaniu się od niego pu- 
bliczności, lecz na absentowaniu się ludzi 
teatru od publiczności, na społeczeństwe, 
nd najistotniejszych udręk wsnólczesnege 
człowieka. To telko da się w teatrze ze 
starego rebertuaru zaktnalizować, co w 
jakiś sposób rozstrzyga wątpłiwości dnia 
dzisiejszego. "To tylka z nowych dzieł mo- 
że bve przyjęte, co chwyta psychologiczne 
zalięt dziejów, konieczność urabiania sie 
nowych nastawień i rozładowywanie do- 
tychczasowych odruchów. Teatr przede 
wszystkim winien być kuznia nowych þu- 
dzi, Operując bowiem sceną, żywym czło- 
wiekiem. jego słowem i gestenr — daje 
najpełniejszą iluzję rzeczywistości, dzięki 
czemu ma możność najskuteczniejszega 
oddziaływania. 

Olbrzymia społeczna rola teatru nie mo- 
że być zmarnowana przez pozostawienie 
teatrów amatorskich samym sobie. Natu- 
ralny zwiazek repertuarowy między tea- 
trem zawodowym i amatorskim należy 
ująć w odpowiednie formy organizacyjne. 
| aby wysiłek. jaki zawodcwv zespół tea- 
wkłada w kazde. przedstawienie. 


setki marnujacych się obecnie zespołów 
amatorskich. Winny one znaleźć w espo- 
łach zawodowych inspiratorów . i instruk- 
torów. Kopiowanie i dalsze przekazywanie 
ich dzieła przez zespoły amatorskie ptzy- 
niesie szerszą społeczną korzyść 


DZIESIĘCIU 


* tylko po mieście, tak jak zwykła. 
| ylowrngn tczeszezą możocykle,., 


uczył nas. jak zyc, jak bit się. 

jax gardzić zyciem, kochać zweie. 
ażohe syn | wnaż pamiej ai... 

1) prire, Warszawa. toż ta tameii. 
kiórzy nas meli zuniążdżyć, stłuinsłć, 
przed nasz są powołani sąd, 

by im wyrokiem wskazać krwawym. 
że siła podłych nie jest prawem. 

że ia bluźnierstwo. że to bład. 

Jch bylo tylko pięćdziesięciu. 

z Pawiśła, z Woli byli wzięci, 

z warsztatów pracy, z fabryk, but. 


Te oni każdą z bruku cegłą 

o wolność bili sie, o lud, 

o chleb nasz i — o Niepodlegis! 

ich było tylko pięćdziesięciu, 

lecz po nich poszły nas miliony, 

w wojennym szczęścin i niezzcześciu. 
ku dniom, tak wtedy oddalonym. 


ich było tylko pięćdziesięciu, 
a myśmy zaciskałi pięście.., 
Obywatele, towarzysze, 

niec więcej © nich nie napiszę... 


sara, Walentyna Katajewa, autora przełożo- 
nych na jezyk polski powieści, spośród któ- 
rych „Biały Żagiel” widzteliśmy również w 
przeróbce filmowej W. Katajew jest lerax- 
tem nagrody imienia Stalina Jego twórczość 
literacką schorakteryzował A. Fadiejew, któ- 
ry powledział, że noród radziecki dlatagn 
zna, ceni i kocha W. Kaiajewa. że ksiażki 
jego tchną optymizmem i są pełne prawdy 
i umiłowania życia, 

Ruch Jiterockt | umysłowy w Zwiazku Ra- 
dzieckim jest wszechstronny I żywy, co powa 
duje szybki rozwój twórczości piśmienniczej. 
która dosłatcza czytelnikom wiełkiej flości 
cennych pozycji. W ciagu pierwszych fiedm'u 
miesięcy bieżącego Toku sama tylko Akada- 
mia Nauk ZSRR wydała 150 książek nomiko- 
wych 1 monogratii Między innymi wyszie 
„Historia rolnictwa angielskiego w wieku 
XII”, nad którą autor akademik Ej A. Kos 
miński prccenwał lat 35. Wydano również sza 
reg prac naukowo-popularnych jak np Jakow 
lewa „Mineralogia dla wszystkich” M. Wol- 
kenszteina „Budowa molekuł” i W. Wolqiąs 
„Miosto Słońca”, E Rubach, 
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Pies i male 


Pies wierny legł przy fuirze pana, 
hy warię trzymać tam de rana. 

Bo myślał w swojej pieskiej duszy: 
gdy czuwam, futra nikt nie ruszy. 
Fies w strażowaniu tkwi mozole, 
tymczasem luiro.,. toczą mole. 

Sigd mozal: wszelkich ubszpieczeń 
rola 

piłnując zewnętrzecga wroga, nie zop 
ominoać też o molach! 


St. Stefanek 


za 


Zasorość jest uczuciem bezwałpie- 
nio maiostkowym, ale przecież nie 
można przejść obojeinie do t. zw. po- 


rzydku dzienego nad tym, że taki, 
weźmy, Pajączkawski otrzymuje re- 


qułarnie z zagiamicy to wieczne pió- 
ro z nylonowym zakończeniem, to zło- | 
iy zegarek ze szkłem powiększającym 
marki „Uliima Primo Cymes', io pud: 
ło wanilii, to pantofle z oryginalnej 
kobry iłd. 

— Ach, powiedz, skąd ty'io masz? 
— spyłtiłem ciekawie Pojączkowskie - 
go, 

— To jest Ameryka, lo jesi kraj 
Tesa — odpuł zwiężle, dodajac: Som 
wuj mi to pizysyła. 

Po powrocie do domu zarządziłem 
natychmicst poszukiwanie wuja. Nie- 


stety, znaleźliśmy lylko ciocię w De- 
iroil. 

— Dobra i ciocia — oświadczyło 
taściowa. — Nie wuj wprawdzie, ale 


o ile ja sobis przypominam, mo wąsy | 

i w ogóle poć wzgiedem przesyłki į 

może wuja zastąpić, 
Napisaliśmy do cioci, Nie o 


me 
oe! 


złotym 


zegarku, ale delikatnie: jak się czuje 
po incydencie w Pearl Harbour i czy 


nie uważa za slosawne przyczynić się 
do odbudowy Europy? Dlo orieniacji 
załoczyliśmy do listu zdjęcie familijne 
1a lie iwin WGTIszowyę 


PZ 


Odpowiedź nadeszła dość szybko. 
Ciocia odpisała w serdecznej amery- 
kańskiej polszczyźnie, że Pearl Har- 
bour jej osobiście nie, zaszkodził i że 
w związku z odbudową Europy wy- 
ayla nam dużą paczkę ze szczegóło- 
wym spisem rzeczy. Dla orientacji za: 
łączyła do listu swoje zdjęcie ele- 
gamckiej dam, w łapkach kaxrakuło- 
wych, na tie własnego „Chrysiera” 
i przed własnym paropiętrowym do- 
vem., 


Fotografia 
oruszenie w naszej rodzinię, wśród 
oajomych i przyjaciół. 


cioci wywołała wielkie 


PA ANAE E wyw dy pw łn 


| — Ho, ho, — mówili z podziwem — 
karakuly, limuzyna, kamienica... Nic 
dziwnego: w Ameryce sami bogacze. 
Ładna paczka będzie od takiej ciotki! 
Sam Pajączkowski zastrzegi sobie, 
jżeby go zaprosić na uroczysiość roz- 
| pakowania pizesyłki. 
| Nie irzebo dodawać, że od daty o- 
trzymania listu rozciagneliśmy znacz- 
na czujność nad naszym transpoiiem 
pocztowym. Śledziliśmy ruch statków 
w odzyskanych poriach, notowaliśmy 
awarie przy wyładowaniu, liczyliśmy 
wypadki kradzieży paczek na kolei i 
na poczcie. 


Pół roku upivneio na gorączkowych 
oczekiwaniech, aż wreszcie paczka 
nadeszła. Otwarcie jej miało charakter 

EZM i nastąpiło przy udziale 
krewnych, przyjaciół i nieproszonych 
gości Przybyli z roziskrzonymi oczami 
jl wyrazem zazdrości na twarzy, W mia 
ie jednak dobywania przedmiotów 
z paczki wzrok ich przygasł, a zaz- 
drość ustapiła zodowołonej złośliwoś- 
ci. 

— He, he, he, — rachotali na widok 
znoszonych sukienek i siatyqowanegó 
obuwia — lepsze ciuchy ludzie z Wo- 
jewódzkiego Komitetu Opieki Spo- 
łecznej oirzymywali... 


—To ci heca — mruknaj zjadliwie 
Pojączkowski. Powiedzcie, jak właści 
wie ie łachy pasujo do zdjęcia tej wa 
szej milionerki? 


Ba, sami tego nie wiedzieliśmy, do- 


póki nie nadszedł drugi list od cioci 
z Detroit. 


„Przez omytke — pisało -— pizysło 
lam Wam swoje siare, przedwojenne 
zdjęcie z okresu prosperitv. Dziś nie 
mom ani domu, ani samochodu, ani 
fulra. Pracuję jako skromna urzec- 
niczka u Forda i ledwie zorabiam na 
życie. Nie sami bogacze, moi drodzy, 
w Ameryce mieszkaja..." 


ilustr. Adam Bieńkowski 


l 


H 


| 


| 
A 
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Terzy Zajączkowski 


Ma Mrs Cherchi f Ea 


Myślę, że byłby rad, 

gdyby mógł zwitkiem dolarów 
zapalić z wdziękiem świat 
(nk, jak zapala cygoro,.. 


NizaŻĆ..- 


Nosi alianci kachani, 

którym bez wojny ckni sis 
Polske kachcją bez granie 
(zachodnich na Odrze i Nysie) 


PLOTKI 


Dwie Platki się przypadkiem spotkały 
-— moja pani, czy poni wie? 
i aogwzajem sobie szepiały 


— moja pani, czy pani wie? 


Najpierw pierwsza bujała druqg 
— moja pani, czy pani wie? 
Poiem druga tej pierwszej długo: 
— moja pani, czy pani wia? 


| Obie prawie, że mdiaży 

— moja pani, czy pani wie? 
lecz z zuckwyłem dalej szesiałży 

— moja pani, czy pani wie? 

äch, kochana, proszę mi wierzyč:" 
== moja pani, czy pani wie? 

„Niech je skonom! jak pragnę przeć: 
per” 

— moja poni, czy pani wie? 


dp 


Pierwsza Ploika jak kołowrotek: 
— moja pomi, czy pami wie? 
Czyli w sumie jakieś sto płotek 
-— moja poni, czy pami wie? 


Druga Plotka w zamiarach szczerych 
— moja pomi, czy pani wie? 
powtórzyła pierwszej sio cztery 

— maja pani, czy pani wie? 


Polem się już rozstały Plotki 
— moją pani, czy pani wie? 
zachwycone, z obliczem sładzim 
— moja pani, czy pomi wie? 


Każdo w swoją pobiegio stronę 
— moja pami, czy pani wie? 
żeby roznieść duby smołone 
— moja pawi, czy pani wie? 


Piotka Plo'ce z ming rudosno 
— moja pani, czy puni wie? 
powtarzoło. Tak plotki zosną. 
— moja pawi, czy puni wie? 


Polityka w anegdocie 


Lato. Gen. Franca kąpie się w Załoce Bi- 
skajzkięj, Miejsce kapieli otoczone Xorionem 
żandarmerii. Na brzegu zoloki siedzi stary ty- 
buk. pyka fajkę i przygłąda się nurkującemu 
generałowi. 

— No, cóż, dziadku — zapyluje rybaka je- 
den z żandarmów — cieszysz się chyba, że to- 
ki zuch z naszego caudilig, że lak długo pize- 
bywa pod wodą? 

- Gzy się cieszę, że candiiło długo brzeby 
wa pod woda?—zasianawia się starzec. rim, 
biedy on ciagle wypływa na wierzch... 


* > 
« 


z 


Pewien dygnitorz z hiszpańskiej „Falangi” 
miał wypadek samochodowy w okolicach Tø- 
ledo. Czekając, aż auto zostanie naprawione, 
spostrzegł chłopa, kłóry w ogrodzie, iuż koio 
tirogi, sczepił drzewa. 

Hej, dobry człowieku — zagadnął 

siojnik — jak się wam powodzie 

- Ciężko, panie — odpar? chłon, wzrusza- 
ramionami. . 
Ciężka? — zdziwił się falangista. rim, 
może i ciężko, ale chwała Bogu, że dał: Hiszpa- 
nii caudilią! 
A tak zgodzi! się chłop — Pan Bog 
daje nam orzechy, ale ich nie rozgivza... 

* + 


Atlee wita się jano ze 
rzucając stereołvpówe py- 
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Premier angielski 
swoim sekretarzem, 
lanie: 


Go słychać? 


irae mA NE - - 
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ANGLOSASI NIE RĘDĄ DEMONTOWAĆ FABRYK NIEMIECKICH, 


: 


wia mariw sie Gszmanioi Nie bedziemy 


s. Karo! Baraniecki 
rozbierać 


ry 


Cie 


— Dobrze, ponie 
lorz. 


premierze — mówi sekre: 
Wszedzie dobrze 

Premier oddycha z ulgą | zaczyna przeglo 
dać sprowozdanie, W miare czytnnia mbrsz 
czy zało i zwraca sie ze 2dzrwieniem to i 
rzednika: 

— Roztnichy w Palestynie — 
wsłanie w Grecji, zamieszki w 
kój w lIndinch? I pan twierdzi, 
brze? 


rzecze — ho 
Egipcie; niepo 
je wszetłzie do 


Tak, jesh panie premierze: 
orze, gdzie nas nie ma. 
«= 


wszędzie d^: 


y . 
Pewnego razn jeden z ciekawych dzienūt 
karzy zapyłał ministra spraw zaqronicznycl 
Wielkiej Brytanii, E. Bevina: 


— Panie ministrze, jok sie pan zupatruje 
a sprawę niemieckać 
- Na sprawę niemiecka, mój panie — od 


powiedział mu Bevin — ją sie wcale nie zapa 


iruję: ja zamykam OCZY.. 
kt e «* 

Kurt Schuhmacher, przywódca „accjał-ter 
mokratów' niemieckich chodzi zomvślany po 
mieszkaniu. W pewnej chwiji zatrzymuje” sig 
przed portretem Hitlera, 

— Dziwna rzec” — rzecze ponuro. — Świał 
wciąż nie wierzy i nie chce zrozumieć, ze to 
wszystko, co się dzieje w Niemczech, jes! tył 
ko triumiem sprawiedliwości i rowodem zafit- 
łowania do pokoju. Ciekaw jestem. co mam 
uczynić, aby uwierzono... 

Urywa i spogłada na mitora 

— A pan — zwraca sie do paurteby — ca 
pan by zrobił na moim miejscu, fuiehrerze? 


- Co ja byin zrobił? — mruga 
inehter 


z porirełi 


— A czy ja mało już zrobiłem? 


Podsiuriai Si Es 


$ 
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rys. Karol Baraniecki 


—Czy szanowny pan prowadzi sie 
dzący tryb życia? 

— Skądże! Zawsze zamienicią mi 
"ne qrzywnęg, 
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Międzynaroowy Fundusz 
Pomocy Dzieciom 
nie zapomina o Pelsce 


Międzynarodowy Fundusz Pomocy Dzie- 
tiom przy ONZ, roztoczy w ciągu nadchodzą- 
cej zimy opiekę nad 3,700 tysiątami dzieci 
krajów europejskich, 

Na mocy układu, zawartego przez rząd pol- 
ski z Funduszem, udzielona będzie i w na- 
szym kraju pomoc dzieciom, kobietom %rze- 
miennym i karmiącym matkom. Układ ten 
przewiduje pomoc dla 700 tysięcy dzieci i ma 
tek polskich, Żywność ofiarowana przez Fun- 
tusz Międzynarodowy rozprowadzona hądzie 
w kraju przez Ośrodki Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. 

Dnia 7 hm. przybył już do Gdyni pierw 
szy z zapowiedzianych transportów, zawiera- 
jący 450.ton pełnotłustego mleka w proszku. 
Statek amerykański wiozący ten transport. zo- 
stał uroczyście pawitany w porcie przez przed 
stawicieli Funduszu Międzynarodowego oraz 
przedstawicieli Ministęrstwa Aprowizacji i mi 
nisterstwa Zdrowia. 

W najbliższym czasie przybędą transporty 
miesa, tłuszczu oraz tranu, 

Dowiadujemy się, że Australią zebrała jnż 
1 milion funtów szterlingów na Fundusz i 
prowadzi w dalszym ciągu zbiórkę na 'en cej, 
W Nowym Jorku powstal w tych dniach spe- 
cjalny komitet doradczy dla zorganizowania 
nod auspicjami ONZ. jednodniowej zbiórki na 
rzecz dzieci. W sklad komitetu weszły misńdzy 
innymi p. Eleonora Roosevelt i p, Irena Joliot 
Curie, córka Marii Curie - Skłodowskiej. 


Nasza kronika 


Zarząd Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża otrzymał od stowarzyszenia pielęgnia- 
rek nowożelandzkich dla pielęgniarki polskiej 
jedno stypendium ma Wyższe kursy pieleg- 
niarskie w londynie. Kursy te organizowane 
są przez Międzynarodową Fundację im, Floren 
chi Nightingale, wybiinej angielskiej dzialacz- 
ki społecznej. , 

Zarząd Główny PCK przyzmał otrzymane 
stypendium ob, Halinig Holaf, która adpły- 
nie w najbliższych dniach do Londynn. 


PRR EAE: idei demo- 


kracji kobiety świaia postawią 
poleżng tame zakusom reakcji 


i imperializmu 


W ubiegłą niedzielę odbyla się w Łodzi Re- 
wia Mody. urządzona staraniem koła opiekgiiex 
społecznych, działająrych przy Lódzkim Oddzia- 
le Polskiego Czerwonegu Mrzyża. Impreza ta 
zgromadziła tłumy publiczności. rzecz prosta 
przede wszysłkim kobiet 


Wystawcami były za: 


Z łódzkiej Rewii Mody 


równo prywatne firmy i magazyny mód, jak i 
spółdziesnie, Poza tym wzięła w niej udział jed- 
na ze szkól zawodowych. Ządemonstrowano na 
niedzielnej rewi; zarówiio modeie garderoby dzie 
cięcej, jak i bogatą kolekcje sukien, piaszczy i 
bielizny damskiej. Na specjalne wyróżnienie za 


Obrady Światowej Federacji Demokratycznej Kobiet w Sztokholmie 


W Sztokholmie odbyla się niedawna kolej- 
na sesja Komitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Demokratycznej Kobiet Tematem 
obrad tej sesji hyło przede wszystkim zagad- 
nienie ndziału kobiet w walce o pokój 1 po- 
stęp oraz sprawa działalności Międzynarodo- 
wego Funduszu Pomocy Dzieciom. 

W obradach sziokho!mskich wzięta teź u- 

dział delegacja Polski w osobach wiceministra 
Pragierowej, posłanki Garmcarczykowej, po- 
słanki Orłowskiej i sekretarza generalnego — 
SOLĘK — ob, Kowalskiej. Kobiety walczącej 
Hiszpanii reprezentowała Dolores Ibarruri — 
La Passionaria, pełna jak zawsze niespoży- 
tego zapała i wiary w szybkie uwolnienie 
Hiszpanii od jarzma (rankistowskiego. 
La Passionania wezwała wszystkie narody 
demokratyczne to zerwamia stosunków gas- 
podarczych i politycznych z Franco i do w 
dzielenia skutecznej pomocy hiszpańskim bo 
jownikom o wolność, Delegatka ZSRR — Ni- 
na Popowa zobrazdwałą stanowisko kobiet 
radzieckich — ich niezłomną wolę dalszej wal 
ki o wykorzenienie faszyzmu i ugruntowanie 
pokoju międzynarodowego. 

W imieniu delegacji polskiej sprawozdanie 
z działalności SOLK złożyła posłanka Orłow- 
ska, Wystąpienia naszych  delegatek zostały 


Przygotowujemy piwnicę na zimę 


przyjęte z uznaniem ze strony Komitetu Wy- 
konawczego, szereg wysuniglych przez nie 
wniogków wiączono do fezolucji Komitetu. 
Po powrocie "delegacji polskiej do kraju, 
sekretarz generamy SOLK ob. Kowalska za- 
poznała przedslawicieli prasy z pracami Ko- 
mitem Wykonawczego w Sztokholmie, Pód- 
kreśliła ona w swym sprawozdaniu, iż Fede- 
racja skupia w swych szeregach coraz wir- 


Aa popSiren isas 


cej kobiet wielu krajów, czego dowodem jest 
przystąpienie dalszych 13 organizacji koble- 
cych krajów kolonialnych i Wielkiej Bryta- 
nii. Obecnie Federacja liczy 61 sekcji narado- 
wych. i b 

W toku sekcji ŝztokholmskiej uchwalono, 
iż przyszia Sesja Komitetu Wykonawczego 
odhędzie się w Polsce w marcu 1948 r 
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slugują modele garderoby kobiecej przedstawiło- 
ne przez dział koniekcyjny Powszechnej Spół- 
dzie ni Spożywców, Nie mówiąc juź o tym, że 
wszystkie” przedstawione suknie 1 okrycia od- 
znaczały się dużym gustem i elegancją, ne uwa- 
ge zasiuguje fakt, że w kalskcji najmodniejszej 
zademonst.owanej przez spółdzielczość odzieży 
kobiecej, mie królowały stu-procentowe weny 
i wysokogatunkowe jedwabie, ale znacznie 
skrommejsze „pięćdziesiątki“ a nawet i „trzy- 
dziestki”!. Sukienki, wykonane z tych tkanin, nie 
cieszących się na ogół u elegantek zbyt dobrą 
sława, były tak ładne i wyglądały iak efektow- 
nie, że kompietować mogą garderobę najwybre- 
dniejszej modnisi Niewąipiiwie zademonstrowa- 
ne w rewii przez Dział Konfekcyjny Spółdzielni mb- 
dele są prototypami okryć i stitkien, Kklóre są 
rozp,owadzane przez P.S.S: we własnych punk- 
tach sprzedaży. Zademonst.owane na poranku 
„mody* modele gwaraniują wszystkim nabyw- 
czyniom gotowej odzieży produkci Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, że w zakupionej 
garderobie wyniądać będą elegancko | że ubrane 
bedą modnie. Prywatne firmy. kióre bogato o- 
beslały pokaz mody przedstawiłv wiele b. piek- 
nych sukien, okryć, luksusową bieliznę Hp. Ta 
obfitość wystawionych modeli pozwoliła na za- 
rieniowanie się w tym, co nasze domy krawieckie 
zaadopłowały z  dvktatorskich w tej mierze 
wskazań Paryża — na użytek polskich elegan- 
tek. Długość sukien uległa wyraźnemu przediu- 
żeniu, wąska spódniczka staje się obowiązującą 
regułą. Natomiast eala pomysłowość kreatorów 
mody skupia się w obecnym sezonie na przybra 
niu i fantazyjnym kroju stamików. Lima bio-, 
der w wieku sukienkach podkreślona krótką kio- 
szową baskinką. W dziale obuwia królowały na 
rewii drewniaki. Zademonstrowano ich b. wieje 
o niezwykle pomysłowych fasonach i o starannym 
wykonaniu. Nie też dziwnego, że wzbudzały 
ogólny zachwyl wśród zgromadzonej publicznóś- 
mi. Jest faktem goduym zanotowania, że proje- 
todawcami niektórych ca. piękniejszych par tego 
obuwia byli łódzcy artyści plastycy, 3 

Na załączonych dziś rysunkach przedstawia- 
my naszym Czytelniczyom modele dwóch sukie- 
nek wizytowych i jednej sukienki t, zw. damo- 
wej. Podobne, choć nie le same. kreacje zade- 
monstrowane były na zeszłotygodniowej łódz- 
kiej Rewii Mody. 
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Liga Kobiet w swej roli 


Ożywiona i pożyłeczna działalność 


Nadchodzi południe. Przed lokalem i w po 
czekalni Ligi Kobiet w Zduńskiej Wóli stoją 
gromadki kobiet ciężarnych. lub z pociechami 
w ręku. Jedne z nich czekają tu na przydział 
cukru, mąki, makaronu, śledzi, budyni iip. ar- 
tykułów spożywczych, jakie Liga wydaje swo 
im członkiniom, za zwrotem kosztów przewo- 
zu, inne na obiad, a jeszcze inne na lekar- 
stwa. O, bo lmtejsze koło Ligi Kobiet rozwija 


naprawdę żywą działalność... 

— Codziennie — opowiada z entuzjazmem 
przewodnicząca kola wydajemy tu z na- 
szej kuchni od 2000 do 2500 obiadów po 5 zł. 
za porcję, albo całkiem bezpłatnie... 

Matki ciężarne I karmiące dostają co mie- 
siąc z aaszych przydziałów odpowiednie po- 
żywienia dla siebie i dzieci, Poza tym wszy- 
stkie członkinie mogą korzystać za opłatą 20 


Miejsce na zapasy ziemniaków i warzyw 


W chwili obecnej każda gospodarna 
pani domu, przystępuje do magazyno- 
wania na zimę w posiadanej piwnicy 
ziemniaków i jarzyn. Przed złożeniem 
"do piwnicy warzyw należy uprzednio 
pardzo dokładnie ją uprzatnąć od 


Sznycelki z kaszy 


Na sznycelki nadają się różne kasze: ryż, 
kasza jaglana, tatarczana, jęczmienna, a na- 
wet pęczak, tylko należy qo ześrutować w ma- 
szynce do mięsa. Jgołowaną na sypko kaszę 
należy wymieszać z cebulą usmażoną na tłu- 
szczu, dodać jajo, można dodać dla smaku dro 
bao posiekanego kopru, luh pietruszki, Formo- 
wąć sznycelki i smażyć je na tłuszczu. Do 
sznycli z kaszy odpowiednim uzupełnieniem 
jes! kas grzybowy, kobrowy lub pomidorowy. 


| 


czystości bowiem zależy to, by wa- 
rzywa w dobrym stanie przechowaly się 
do wiosny. Bardzo celowym da zniszcze- 
nia bakterii gnilnych i fermenlacy jnych 
jest przeprowadzanie dezynfekcji piw- 
nicy za pomocą siarki. 


Porę łyżek siarki sypiemy na ki- 
wał papieru, kładziemy ten pakiet na 
środku piwnicy i zapaliwszy papier 
usuwamy się szybko. Siarka paląc 
się wydziela dym, który oczyszcza i 
dezynfekuje powietrze.  Przeprowa- 
dzając tę operację należy uprzednio 
uszczelnić starannie drzwi Í okna 
piwnicy. Chcąc w piwnicy zamagazy- 
nować noza, ziemniakami tego typu 


warzywo jak marchew, pietruszkę, 
pasternak itp należy umieścić je 


w przygołowanym na ten cel piasku. 
Piasek ten nie może być wilgotny. 
Kapusta ng zimę najlepiej się przecho- 
wuje, jeśli riozłożymy ją na przygoto- 
wanych półkach. Trzyman'e kopusty 
zwalonej na kupę powoduje jej szyb- 
kie psucie się Wiaściwe przygotowa- 
nie piwnicy na zimę jest dla nas gwa- 
rancją, że wszystkie, złożone w niej 
produkty przelrzymają zimę nie ule- 
gając zepsuciu a tym samym wydat- 
kowane na zapasy zimowe pieniądze 
nie zostaną nawe! w najmniejszym 
stopniu zmarnowemna. 


złotych z naszej poradni lekarskiej. Bieda tyl 
ko z tym, że nie dostajemy w ogóle w Łedzi 
zadnych medykamentów, co utrudnia nam czę- 
sta naszą akcję pomocy leczniczej. 

Drugą z kolej naszą bolączką jest brak lo- 
kalu na żłobek. W Zduńskiej Woli mamy wis 
le dzięci w wieku do lat 3-ch, z którymi mat- 
ki pracujące mają wiele klopotu, Przygotowa-= 
liśmy już: fachową obsługe żłobka, poradziło- 
by się jakoś też z umeblowaniem — cóż, kie- 
dy wszystko rozbija się o brak lokalu. 

Zwiedzamy lokal Ligi Kobiet Wszedzie 
wzorowa czystość i porządek. W kuchni schlu 
dnie ubrane kobiety przygotowują do obiadu 
kartofle, kaszę, jarzyny i kości. Dałej maga- 
zyny, zastawione poważónymi już porcjami 
przydziałów, Na górze turkoczą maszyny = 
to szwalnią Ligowa, której członkinie mogą 
sobie szyć wedlug najnowszych żurmali suk- 
nie, bieliznę, okrycia, oczywiście po cenach 
o wiele niższych niż u krawcowej na mieście 
(uszycie sukienki wełnianej — '250 zł), W tej 
chwili opracowywane są plany zorganizywa- 
nia tu świetlicy Ligowej, l 

— Lokal mamy — mówi przewodnicząca — 
brak nam tylko narazie odpowiedniej świsili- 
czanki, Jednak nie tracimy nadziei, że w naj- 
bliższym czasie, wykombinujemy kotoś przez 
TUR, z którym jak najściślej współpracuje- 
my, 

Mamy też wiele różnych projektów na 
dłuższą metę, ale o tym, może kiedyś innym 
razem, ,. i A. 
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Temdnym zagadnieniem w delejach dawnej 
srzadrozbtorowej Polski była nzyskanie | AJ: 
masie dostępu do morza. Pomorze, rozległa vie 
mie sięgająca od ujść Odry do dolnej Wis'y, we 
szło mprawdeie w skład Polski jeszcze za Miesz 
ka l, a-qstatecznie za Bolesława Krzywoustego, 
nie pozostawało Jednak długo przy miej. Zachod- 
ma (szezacińska) część Pomorza, w której tiwzy- 
mah się mepseowi kstążcta pod zwierzchnictwem 
Polski, popadła rychło w zależność od Niemiec 
(1181), - w cześci wsehodułej czyli na Pomorzu 
Gdańskim doszła w początkach XIII wieku. do 
władzy rodzimia. dynaska książąt, która zerwała 
wszelki mmiązek z. Polską. Pad koniec lego wieści 
Pomorze Gdanskte wróeHo da Polski, mebawerm 
iednek stała stę kmeni menseckich rycerzy - nmi- 
chów krzyżackiego zakonih, 

i Krzyżacy przybył do Polski wszwani da wat 
ki. arzeciejn nogańiskim mieszkańcom daawfiyrh 
Erus Wschodnich. Na pogranitzu polsky-pruatior i 
azyskah oni rógmua, nie zawsze godziny urti 
sposobamw Kene posźaiiysm, przede osi isnin 
zaś zente wheimiskas wągnące się ma prawym 
bszegu Wisiv od okote- Toruniu i (uehafa w 
swone Lubawy. W ciagu XIU w, zionyk Kozy” 
żacy Prusy | na iyon pbszarach zarseji budowa” 
swoje panstwo, Suggując przy tym osadników 
z- Miemiec. W końcu. korzystajac z pomyślnych 
ocoliczności, dokonali zamachu. na Pomorze Gdań 
skie i wydari je Władysławowi tokietkowi. 
kióry właśme z trudein i wsród wielkich prze- 
swności odbudowywał Państwo Polskie (1308-9). 

Władysiaw Łokietek próbował wszelkimi spo- 
sobami odzyskać zagrabioną ziemię. Gdy zawiod- 
ly. zabiegi yczne, rozpoczął  sędziw 
król wojnę z Krzyżakami. Pomimo chwitowyt: 
sukcesów oręża polskiego, j.n.p. pod Piowcami 
(1881), wojna ta przyniosła naogół Polsce nie- 
powodzenia i dalsze straty. Następca Lokietka, 
Kaumlerz Wielki, próbował czas jakiś odzyskać 
Pomorze srodkami pokojowymi. Wytaczy! om 
Krzyżakom proces przed szdziami delegowanymi 
Diyez 1224 e „wia Pô wana i 41ych rien 
irh, kre gozi iawaiy prl zahocem krzy- 


E 


= fupę$ 
żackim Proces ndhyl srę w Warszawie (1330) i; 
zasończyj sie wyrosem dla Polski pomyślnym | 
W ciągu proces zosialy ujawnione Wszystkie | 
zwały i okrucieństwa, jaket dopuści się 
Krzyżacy w stosunku do Polski i Polaków. Toi 
wszystko jednak na nic” się nie przydało, bo! 
Krzyżacy nie poddań sie wyrokowi i wzymali dz, | 
lej w swych rękach zagrabłone ziemie polski” 
Równocześnie król Kazimierz rozpoczął walkę 
D opanowanie ziem halicko - włodzimierskich, 
która odciągała jego uwage i siły ku wschoda- 
wi, W tych warmmkach król me widział innego 


sposobu zakończenia załargn z Krzyżakami, Jak {wie natknałam sie przypmikowo ma oddziale golne zebranie całej załogi robotniczej. lak 


zawarcie pokoju w Kaliszu (1348), w którym 
zrzekł się na ich korzyść spornych ziem. 
niąc te u twa, Kazimierz nie myślał jednak 
zrezyguiować z Pomorza całkowicie; świadczy o 
iym używanie prze” mego, jeszcze no pokoju | 
aalisan, tya pama | dziedzwą Pornirea, Du] 
(OGCA swego panowama me wszcynał Jednak | 
Kazimier: wojny % Zekunem wtóry stal wów :zas 
U szczytu śPmatraśi | Dvi jedne > nałwiecszyrn 
ka, Meliecnywn w Eoropie, Dopisn Mha 
nę Bosko, irwy © 1886 1, awórzik pomy sine 


maru Wa Odzyskane mzez Poke Pæmersa 
Gdziiskiego, 
Pogańska Litwa, 


łącząc się z Polską, poor 
stawała w stanie ciągłej wojny z Krzyżakami, 
która mie ustała i 1386 r. Krzyżacy mie uzna- 
, Wali bowiem, że Litwa. zawierając unię z Polską, 
przyjęła: chrześcijaństwa à prowadzili z nią wal- 
ke w dalszym elagu: przy tym słarali sie roz- 


bié świeżo zawaniy związek obu państw, Wsku- 
tek iego megły zemiu stosunki polsko- 


) me pogors 

wrzyżackie i ostatecznie doszło do wybuchu 
wielkiej wojny, w której połączone sły Pan- 
stwa Polskiego i Litewskiego. Rusi oraz kinych 
narodów słowiańskich zadały stanowczą klęskę 
niemieckim rycerzami - mnśchorn pod Gruwałkłem 
(1416). Bitwa ta, jedna z największych, jakie 
rozegrano w średniowietzu. przymiosia Krzyża- 
<om tak donkiiwe straty pod wzgledem wojsko- 
wym, że nie zdołali się już nigdy z nich otrząs- 
naé. Wprawdzie pakój zawarty niebawem by! 
uķcesem dypłomatvcznym Krzyżaków, którzy 
zitak uiwzyvmać w swym ręku wszystkie posia- 
dane dotad ziemie polskie Od czasu jednak Grun 
waldu Polska zaczęła coraz Śmielej i skuteczniej 
naciskać na Krzyżaków, domagając się zwroijm 
zagrabionych przez nich ziem polskich. 

Nacisk Polski był tym groźniejszy. że rów- 
noczęśme w państwie Krzyżaków zaczeła two: 
rzyć się przeciwko nim opozycja, Mianowicie 
stanom Prus, Pomorza i ziemi chełmińskiej, |, zn. 
sziachete 1 mieszozaństw sprzykrzyty sie twarde 
rządy Krzyżaków, którzy nie dopuszczak do gło- 
an w sprawach państwowych przedstawicieli spo 
leczeństwwa i postępowali tek. jak w. miedaw 
nych czasach posiępowały niemieckie  wiądze 
owupacyjhe w zdobytym kraju, Nie lylko szlach- 
ia ika i chehmińską. złożona z Polaków, 
ale I niemiecka sziąchia Pons oraz niemiecka prze 
ważnie ludność miast bvła przeciwną Zakonowi 
Po bitwie grunwaldokiej Zakon znalazi się w 
sięzkich warumkach finansowvch, musiał więć, 
często, zwracać się a pornoc pieniężną do swych 
soddanych i czymć przy tym różne ustępstwa 
aa ich korzyść. Dzięki temu stany zaczeły od- 
gruvwać torgz większą rolę w państwie krzy- 
żackim 

Ten wzrosi mmsczóńi politycznego stanów 
mie hil pczywi.je na rekę Krzyżakoni, którzy 
starali się temu przeciwdziałać, Daszło zatem 
do zatargu między Zakonem a stanami, które 
zaczęly coraz bardziej ogladać się na Polske, Dla 
Drzepr enia swych zamierzeń szłąciia | mia 
sta Pomorza, Prus i zienn cheimińskiej zawarły 
z sobą t. zw. Zwiazek- Pruski (1440). Od tego 
czas słosumika miedzy Zakonem a- Mtansnn zor 
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ganizon w Zodązki zaogriały się roraz 
bardziej, Z początkiem 1454 r. doszło da wybt- 
ohu powstania przeciw Zakonwi. W reki związ 
kawcńów źmalazły się szybko wszystkie 
i zamki, m wyjatkiem Malborga oraz kilku in- 
nych, Równocześnie Zwiszek wysłał da Krakowa 
swoich posłów. którzy, jak nas imiormuje współ- 
czeiy historyk- polski Dlugosz, zwrócili się 7 
następującą prośbą do króła Kazimierza Jagiel- 
lorńczyka: „udajemy się do Majestatu Twego z 
prośbą, abyś uas raczył przyjąć za Twel i Kró 
lesiwa Twego wieczystych poddanych i hołdów 
mków i wrieh do Królestwa Polskiego, nd kió- 
Tego josieśmny trderwani* Spełniając te prosbe. 
król omk 6 marca tr. wciełenie ryh inkor- 
porację ziemi stanowiących państwo krzyżackie 
w. shlad Polski. 

Ta „inkorporacja Prue", jak to wówozas okre 
śłano, siala się PAczątkiem nawa, walny miedzy 
Polskz a Krzyżakami iwanej dęrvnaeialemi4 
Wojne da byla proywedzotm maen me romy 
hadrzn medolęziwe Kyzyżawe używah da walki 
zatizznych zołmerey, so wymaga wiet 


7a 


sntow nienirżrych, w a/óre skarh ktryzawa tie 
mtumwa wówczas tak aż w masach przed 
Grivar Paika motomiast positwiwają sie 
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6r) 


R, é A 
pospolitym puszenierą sziachły. kiore jednek oka- 
zalo się meódnowietńetm do prowadzenie womy. 

15a samych porzątkach wojnv”sziac be 
w  oboste 


posrółtegq riysze- 
Przy amory 
e 


znawy sziacta 


mierz zaniechał zwoływania 
ia | usjlował prowadzić Wome 
wojsk najemnych, na które 
chciałą dawać pieniedzy. W 
pospiaszyły z wydatna pomo ma 
należące do Zwiazku. a zwlaszcza 
nagrodę za to otrstęnał tez Gdańs 
liczne przywileje, ktore wwie: j 
i polityczna samodzisinošć 


mie 


k ad 
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do morza, dy! zebraniem wozów zwv- 
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Wspóizawodniciwo zatacza szerokie kręgi 


Uwaga, 


zaloga 


"2 143 


Przoaunjące zespo bm PA Matache 
Oddziału 7% "Qsrodka—Nr ke 

Przemysi MERES my w fódłośći przystąpił 
v współzawodnictwa W ramach ogólnego „WY- 
0iqu pracy odhywa się lakże współzawodnic- 
wo medzy Dsrodkuni. Na naradę w tej spra- 


|MWęsźdrierńika wi Z, PIE. Nr. 


++ we msnójaawodnietwie  „Szasrek " 
ZWOWIAL  MerWsze  lmejsce rajen 


Szezepańsłka NGIL prog). Nastepne 
miejsca żajęliy: wybakowa (1515 
proc.), Seweryniakowa (445.6 prac.) 
oraz Wierszeniowa (144,2 proc). 

We współzawodnictwie „czwórek 
oajlepsze wyniki osiągnęfy Wozria- 
kawa (157.6 prec.) i Jóżwiakowa 
(140,1 proc.). 

We współzawodnictwie  zespoła« 
wym grupa Stolarza Zygmunta (128 
proc.) wyprzedziła grupę Stolarza 
Stefana (111,7 proc), a zespół Ja- 
błańskiegn (166,8 proc.). zespół Skon 
ki (101,8 prot.). 

W przędzalni Wachecki Józef wy- 
konal] swe zadanie dzienne w 167,1 
proc, Zaremba Zofia wykonała plan 
swój dzienoy w 164,7 proc. 

W P. Z. P. B. Nr. 2 (d. Poznański) 
wśród prządek pracujących przy 
czterech stronach pierwsze miejsce 


„ajęła Genowefa Kalużna (146,1 
proc) oraz Walentyna Czapska 
(143,6 proc.). 

| Wśród tkaczek pzrzcujących na 


„szóstkach* najlepsze wyniki osiąg= 
nęły Anna Makowska (122,4 proc), 
Franciszka Szymańska (119,7 pror), 
Józefa Marciniak (115 proc), Właądy- 
sława Brzezińska (119,3 proe.), Leo- 
kadin Leb>ld (119,7 proc.). Bronisła- 
wa Ciula (116,7 proc.) oraz Sabina 
Zawadzka (119,5 proc.). 

We wspóńlzawodnietwie „czwórek” 
pierwsze miejsca zajęły: Helena 
Płachta (157,7 proe), Zofia Wieliń- 
ska (150 proc.), Janina Ziótkowska 
(14% proc.) i Irena Rzepecks (146,41 
prac. 

WP. Z P. R. Nr. 3 we współza- 
wodnictwie ikaczek pracujacych na 
ośmiu krosnach (wąskich) Leokadia 
Woloszczyk wykunała swa norme w 


— - 


Ośre 


A” Ośrodka Konfskcyjnego Nr 3 (do ,Wślczan: 
B 


a”), Rady Zakładows oddziałów „A' i 
tozpatrywały "we 
ady Zakładowej Ośrodka Nr 2 Dyskusia by- 
króciutka. treściwa. ale juz czuć było gore 
tmosfere' „Nalezy przedtem stwierdzić 


ają (Osrodek Nr 2 surowców sn Trzeba uwa- 


ać, by asortyment bvl jednakowy U mas I u 
ich". „Jak u nas sie zmieni asortyment, to 1 U 


Ich leż należy zmienić”. 
wagi świadczą o tym, że „przeciwnik” będzie 
naprawdę pilnowany. 

Umowa jeszcze nie została zawarta. Na ræ 
1e szykuja się oddzialy do walej bitwy Whw- 
"ańó ma naradzie komisje, która w porozumie- 
iu z Ośrodkiem Nr 2 opracuje umowę. Uchwa- 
no zwołać współme zebranie ipo pięciu mie 
acacir przelwył) członków PER | PPS, araz a- 


3 


RR 


a Marią Szumteks w 18R. 


164 pynt. 
pr or. ; 
"We wzpółzarwadniciiwie „emwarsk” 
osiągagiy: Leczadia Wemer’ 185 
proc, 8a SBronisława Deks — 178 
proc. 

WP. Z. P. B. Nr. wa „õsem= 
kach“ automatycznych  esiagnely: 
Anna Szkudlarek 166 proc. normy, 
a Henryka Sadowska 188 pree, We 
współzawednictwie „czwórek“ pierw 
sze miejsca zajęły: Anna Szczopań- 
ska (170 proe.) oraz Marią Skrzypzi 
(162,9 proc.). 

W P. Z. F. B. Nr. 6 we wsnółza” 
wodnictwie zespołowym  najlensze 


l 
i 


4 


wyniki osiaga partie: Włochyń- 
skiego (134,9 proc.), Kossowskiepo 
1331 proc). Kewalskiego (132,2 


proc.) i Jurkiewieza 131,7 proc). 


We współzawodnictwie  „szóstek* 
czołowe miejsca zajęły: Rajska 
(143,6 proc.) oraz Zafia Pietraszek Ly 


(162,3 proc.). Ob. Pietraszek w rza- 
sie ostatniej wypłaty otrzymała za 
dwa tyg. (33 godz.) 6.555 zt, 

"Ye współzawodnictwie „czwórelk” 
najlepsze rezultaty uzyskały: Wac- 
ława Ostojska (154,3 proc.) i Fran- 
tiszkz Maciejewska (157,7 prac. 
W PZ PRB. Nr. 7 wśród ikaczek 
pracnjących na „czwórkach” najlep- 
sze rezułtaly osiągnaoły: Walentrna 
Grembowska (165,3 proc), oraz Ma. 
tia Kukuta (152,5 proc.) W prasdzał- 
ni Maria Sohczak wykowała swe za- 
Hanie w 1988 proc. 

W P. Z, P. B. Nr. Rw wyścigu pra- 
jey „czwórek” pierwsze miejsca Za- 
ijęły: Maria Małkowska (184 proc.) 
[oraz Franciszka Kacipick (162 prac.) 

W P. Z. P. B, Nr. 9 w tkalmi nai- 
lepsze rezultaty zdobyły: Feliksa 
Pakulska (162 prac.). Stanisława Ku- 
bik (153,2 proc.) oraz Stefania Ada- 
mus (174.7 prec.). 


zwane do współzawodnictwa . 


Te i tym pododme u-, 
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Qśrodek Nr. 3 przyjmuje wezwanie 
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'„Bzodujące zespoły ti idw: Wgłoszczue 
|) Qddztaż A: Ośrodka Kont. Na SH 
| powyższego wyńtka. sprawa współzawódnitrwa 
taia potraktowana bardzo poważmie! Dlzte- 
|» pozwole sobie na jedna uwage. "Wydajs m 
e niezupołmie słuszna: że kierownictwo Ośrud- 
1 Mr $- w związku współzawodnictwa, 
ładzie macik wyłącznie na jakość towaru. 
ardzo dobrze, że podstawą będzia jakość wy- 
pmamsj pracy. Jednakże jakość musi isć w pd- 
fe z ilością. W przeciwnym rażie współzawed- 
wiwa mija ste < celem ogólnym. a nrzedz 
mszwstzim z caem, który: stawia sebi, robal- 
E. prrvstęmijac de wwścigu mratw*  zarobyć 
lece; 1 mać więcej wvprodkowaneco Wa 
piństwy Atrdawemu Tak me deiwje w nanamn 
sęrnyżlię w łwianmcwm tek. test w onih 


ze 


x 


oz e p Ą Ó 


członek PPR 


"| qomików I za'wch przyłciądem napevwmo pójcą 


takze; pracujący przemysłu konfskcyinego. Za 
tek moze być, wskazuja fakty w tej samej fa- 
fce, o której mowa. Na ogół suwaczki Wv- 
©nują wysoki procent normy, Ale kilka zespo- 
tów taśm tow. tow. Franciszki Małachowzj i 
Henryki Wałoszczyk wyrobiły w ostatnich 
dwóch tygodniach specjalnie wysoka momę. = 
jakość towaru nie ucierpiała. 

Zespoły 213 taśm tow Franciszki Maełecho- 
wej (czt. PPR) wwkonażw 261 1 275 procent. W 
dwóch zespołach jest jedenaście szwaczek, S3 
tn ah'ob. Jadwiga Podwysocka, Maria Cebu: 
J Adela Kaminska, Asz 
Grzyggrzewska, Łucja Krol, Mana Zya, J= 
mna Wysocka Aniela Krakowiak, Janina Gy- 
bułska, Stanislawa Pryczek k 


Zespoły 1 i 3 taśm tow. Henryki Wałoszczik 
(czł. PPSY wykonały normę w 201: 203 mrocza 
tach. Żmajdują się w tvch zespołach ob, ob 
Pelagia Szrot, Zofia Mukaj, Krystyna Sabix, Jz- 
nina Rvtak, Maria Walczak, Leokadialkuc, Sta- 
nisława Reszpodek, Staniaława Rózga. Henw 
Borkowska, B Grudzińska, Stanisława Walczak 

Ten nisbywaiy warost prodirkcji czterech ze- 
społow thimarzą oble qrubowe — tow. tow 
Małachowa i Henryka Wołoszczyk wspolzawoa. 
mctwem. Za wzrostem produkcji następuje 
wzrost zarobwów. Szwaczki wyżej wymisqto:- 


cn 


nych zespołów zarobią w okresie od 1 do 15.10 
od 3.900 dn 5,400 zł, ca oznacza w porównaniu 
do poprzednich oxresow o tysi 
cej 


ąc złotych wie- 
B. Beałua. 
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|-szy Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Po ske-Radzieckiej 


W dniach 18 i 19 października br. w War- 
sząwie obraduje Zjazd Krajowy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, W ciągu tych! 
dwudniowych obrad delegaci oddziałów i kół 
Towarzystwa omówią dotychczasowe wyniki 
działaności, program pracy na przyszłość i do- 
konają wyboru nowych władz Towarzystwa. 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej na 
leży już dziś do najliczniejszych organizacji 
społecznych naszego kraju, Skupia ono potęż- 
my odłam społeczeństwa, rozumiejącego kò- 
miaczność pogłębienia sojuszu polsko - radziec- 
kiego, Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej potrafiło dzięki właściwym metodom pra- 
cy, upowszechnić prawdę, że przyjaźń rozwija 
się najlepiej przez wzajemne poznawanie się 
narodów, przez wymianę wartości gospodar- 
czych i kulturalnych. przez zazmajamianie się 
z odmiennymi formami egzystencji i metodami 
piacy zaprzyjaźnionych społeczeństw. 

Zjazd Krajowy Towarzystwa zamyka Mie- 
siąc Wymiany Kuliuralnej Polsko - Radzieckiej 
który szeregiem ciekawych i wysoce wartościo- 
wych imprez artystycznych i innych rozbudził 
dalsze zainteresowanie dla dorobku artystycz- 
mego, dla caiokształtu życia naszego wschod- 
niego sąsiada. Gościliśmy ostatnio wielu wy- 
bitnych artystów radzieckich, z zespołem Igora 
Moisiejewa na czele. Oglądaliśmy wystawy, a 
kina objazdowe z filmami radzieckimi i prele- 
gsniami docieraly do małych miasteczek i na 
w.eś. Festival filmów radzieckich, zorganizo- 
wany we wszystkich większych miastach, za- 
zńnajomił nasze społeczeństwo z najnowszą ra- 
dziecką produkcją filmową. Wieczory odczy- 
towe i artystyczne, zorganizowane w szeregu 
miejscowości, pozwoliły na poznanie umy- 
słowego i społecznego dorobku społeczeństwa 
radzieckiego. Wszystkie imprezy w okresie 
Miesiąca cieszyły się wielkim zainteresowa- 
niem społeczeństwa, a co najważniejsze, wieś, 
ksóra dotychczas znajdowała się na uboczu 
głównego nurtu prac Towarzystwa, tym razem 
została objęta jego działalnością i przejawiła 
dla niej duże zainteresowanie. 

Zjazd gayanya) MORENA się niemal w 
RRS = RETE O RENE WE 


Dostawy zboża radzieckiego dla Polski 


Dostawy zboża radzieckiego dla Polski, któ- 
re, jak wiadomo, przekroczyły we wrześniu 
znacznie wysokość przewidzianą umową, za- 
wartą w dniu 28 sierpnia br. w Moskwie, na- 
piywają w dalszym ciągu w dotychczasowym 
tempie. 

Do dnia 9 bm. na poczet. mających nadejść 
do końca bieżącego roku 300 tysięcy ton, Pol- 
ska otrzymaia ogółem 146.842 tony, czyli bli- 
sko połowę. Centralnym punktem dostaw po- 
zostaje nadal Przemyśl, gdzie przyjęto dolych- 
czas 5.810 wagonów, zawierających 111.113 ton. 
Ogółem Związek Radziecki dostarczył 6.722 
wagony zboża, z których rozładowano 6.041, 


przeddzień obchodu przez narody ZSRR %%-1e- 
cia Rewolucji Październikowej. Rocznicę tę 
uczci i nasze społeczeństwo, Na zjeździe mie- 
wątpli wie zostaną omówione formy, w jakich 
przejawią się nasze uczucia wobec narodu, na 
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którego przyjażń i pomoc możemy zawsze li- 
czyć. 


Niewąlpliwie na Zjeździe omówiony zosta- 


nie wkład Towarzystwa w organizację uroczy- | 
LP. 


stości padzie kowy ch. 


Łódzka Filharmonia i Teatr W.F p. 


udaa sę w tourneć artystyczne is Czechosłowac” 


Teatr Wojska Polskiego wraz z Filharmonią 
Łódzką zaproszony został na trzylygodniowe 
tournee artystyczne do Czechosłowacji, podczas 
którego wvstewieni zostaną „Krakowiacy i Gó- 
rals' w nowej szacie dekoracyjnej i kostiumo- 
wej. 

Orkiestrą Filharmonii, która wyjeżdża w 
składzie czterdziestoosobowym, dyryyować be- 
dzie prof. Raczkowski. Obsada głównych ról 
„Krakowiaków i Górali" przedstawia się nastę- 
pująco: Dorotę zagra Maria Miedzińska, Basię 
— Ewa Bonacka, Bryndasa — zamiast Tadeusza 


Cyglera Andrzej Sząlawski, studenta — zamiast 
Krasnowieckiego — Hańcza. 


„Krakowiacy i Górale" wysławiani będa 
w Pradze, Bratisławie, Brnie, Morawskiej 
Ostrawie, Ołomuńcu i szeregu innych mniej- 


szych miast czeskich, 

Wyjazd nastąpi dnia 2 listopada własnym, 
spec'alnym pociągiem. 

w związku z gościnnymi występami w Cze- 
chos'owacji opóźni się termin inauguracyjnego ; 
koncertu Filharmonii Łódzkiej, który nastąpi 
dopiero po powrocie z tournee. 


Rezclucia zalogi «.Ż.7P.1 . Nr3l w Zgierzu 


Mając na uwadze zwiększenie swego udzialu 
w ogólniej waice wszystkich warstw pracujących 
w realizacji pianu trzy; etniego, który “jest pod- 
sławą odbudowy gospodarczej naszego kraju, my 
pracownicy P.Z.P.W. Nr. 3] w Zgierzu, posta- 
nawiainy <większyć swój wkład w odbudowie 
przez samorzułńe powiększenie ustatonego plant 
produkcy jnego dla naszywh zakładów na [V-ty 
kwartał bi o maksimum możliwości. 

Możliwości powyższe uzyskane dzięki harmo- 
nijnemu wysiłkowi. całej naszej załogi, oraz ocho 
tniczym przejściom tkaczy na obsługę 2-ch kro: 
sien kortowych wyrażają się cyfrą: 

10.000.— mtr. tkanin gotowych 


| Rada Zakładowa: 


W zwią'eb 7 powyvzszym zwracamy się do 
Dyrekcji Przemysłu Wełnianezwo o powiększenie- 
naszego planu produkcyjnego na IV-ty kwartał 
br. z 420.000—mtr. na: 

430.000—mtr. tkanin gotowych. 


Jednocześnie wzywamy Dyrekcję i Rady Za- 
kładowe imych zakładów Przemysłu Wełnianego 
do przeprowadzenia podobnych akcji mających 
fa celu realizację planu trzyletniego, a lym sa- 
mym polepszenie bytu mas pracujących. 


Dyrekcja: 


PROCENT WYKONANIA NA 2 KROSN ACH W TRALNI II! B 


POPE a R r00. a AEE M 
RE Az 0/0 | sda | o/o yn | a/o | Nazwisko tkacza 
| Aa EA 

A | o 1413 i | 54a | m 1434 | Karolak 

= 83 | moa PDIECE | ż8 | 1152 Pr 

20 5 134.7 | 156.5 | 3 | 1456 | Wirowski Władysław 

iy | = 152.1 > | nos | y 1586 | Bibel 

18 | = 35 | 1108 z | 136.9 Frątczak 

| ae 2 | us2 3 1478 | Nalej 

2: | 3 156.6 38 | 104.3 + 163 Wirowskł Zenon 


Zawodowych 


| DO KIEROWNIKÓW ŚWIELLIĆ 


Wydział Kuituralno - Oświatowy pzy Zw. 
Włókniarzy przypomina kierownikom świstlic 
| o nadesłaniu sprawozdań ogólnych, kasowych, 
planu pracy. rozkladu zajęć tygödniowych o- 
raz sprawozdań szemalowych — wzorów, po- 
branych w Wydziale. 

Ponadto Wydział Kulturalno - Oświatowy 
prosi Rady Zakładowe o przysłanie do dnia 
22 bm. wykazu wszystkich analfabetów, znaj- 
dujących się na terenie danego zakładu pracy, 

Przypominamy równocześnie o wyścigu 
pracy, 

Obowiązek dopilnowania powyższych na- 
 kładamy na Rady Zakładowe. 


PLENARNE POSTEDZENIE RAD ZAKŁADO- 
WYCH PRZEMYSŁU WŁÓK. 

Zarząd Oddziału I Związku Zawodowege 

j włók jenniczego zwołuje plenarne posiedzenie 

wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włó- 

kienniczego, które odbędzie się w dniu 20 paź- 

dziernika rb. (poniedziałek) n qodzinie 14 po 

południu w sali firmy PZPB Nr 3 (d. Geyer) 

ul. Piotrkowska 293-295, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1) Sytuacja w przemyśle włókienniczym na 
tle walki o wykonanie planu; 2) Dodatkowy 
protokół o zmianie tabeli plac. — Obecność 
wszystki ch obowiązkowa pod rygorem organi- 
zacy jnym. 


Przemysł wełnany 


walczy o p erwszeństwo | 


15 października wśród tkaczy pracujących na 
dwóch krosnach najlepsze wyniki osiągnęli nas 
acy pracownicy: P.Z.P.W, Nr. 2: Bernard 
Wajngertner (161,5 proc. normy), Tadeusz Kor- 
liński (161,5 proc.) Władysław Rzepkowski (155,7 
procent). 

Wśród pracowników PZPW Nr. 3 pierwsze 
miejsce zajęli: Hieronin Walczak (144,2 proc.) 
oraz Adam Sumera (138,2 proc). 

We współzawodnictwie międzyfabrycznym naj 
lepsze rezultaty osiągnęły PZPW Nr. I 
EE OE M w WE RE YA ONZ, 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego w 


Łodzi, ul. Piotrkowska 175 zaangażuje 
do Gryfowa Śląskiego k Jeieaie* Góry: 
Wykwalifikowane szwaczki n maszyay 
motorowe 

2 planistów konfek>zviny`b, 

2 referentów Pracy i Pła*;, 

1 księgowego samońzielnego, 

1 referenta socialn=go, 

1 technika obznajmionego z obsługą 

nowoczesnej kotłowni . siłowni 
2 wysoko wykwalifikowanyco mechani- 
ków elektryrów 

Zgłoszenia w Dyrekcji Przamysło 
Koniekcyjnego w Wydz Parsonalnym 
Piotrkowska 175 


——— 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 


w Faierzu, ui. I-go Maja #4 — tel. 29 


zatrudn:ą; 


1) księgowego-bi!r nsistę 
2} moszynistkę 


3) prządki 


Zgłaszać się do Wydziału Personalnego w godz. od 8—16 


PCH 


sprzedaje KARMELKI 
CZEKOLADKI 


PRALINY 


CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


WARSZAWA-PRAGA, UL. ZAMOJSKIEGO 28 
SKŁĄD HURTOWY — 


10042 


ŁÓDŹ, UL. ANDRZEJA 61 


HERBATNIKI 
PIERNIKI 
MAKARON 


wyrobu fabryk podległych Państwowemu 


Zjednoczeniu 


Przemysłu Cukierniczego 


KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za „TRYBUNĘ WOLNOSCI 


za listopad i następne miesiące 


należy wpłacać 
nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA“ — 
Łódź, ul. Piotrkowska 200 


+ - = ZM WZ 


zaa 
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Nawijalnia Nici i jedwabiu 


Masłowsk 


Łódź. ul. Po 


ZJEDNOCZENIE PRZEMTSŁU 
BUDOWY MASZYN WŁÓKRIENNICZ. 


w Łodzi, Pl. Zwycięstwa 2 


Poszukuje dla nowo budującej się fa- 
bryki Igieł Dziewiarskich w Łodzi fa- 
chowców na stanowiska: : 


Szefa ruchu — inżyniera - mechanika, 
produkcji — inżyniera-mechanika 
Warszt. Kontr. Produkcji — tech 
nika, 
Warszt. Narzędziowni—inżyniera 
— mechanika, 
Zaopatrzenia — inż. - mechanik - 
technik (Zaopatrzen.). 
Inspektora Zaopatrzenia — inż - me- 
chanik, 
zefa Biura Konstrukc. — konstruktor - 
inż.-mech. 
<ierownika Wydziału Gespodarczego. 
Samodzielnych ksiegowych, 
Techników - mechaników, 
Kalkulatorów Warsztatowych 
Rutynowane maszynistki, 
Zgłoszenia wraz z podaniem i życio- 
rysem kiernwać da Wydz. Personalnego 


wi a 


Potrzebni natychmiast: 


KSIĘGOWY PHATERIAŁOWY 
KSIĘGIMWY *okiadn'e obeznany z 


arkuseeM0 o-siiszeniowwym 
RACHMISTRZ do Wydz, Pracy i 
Pła.y 
MASZYNISTE A — biurz listka 
Zgłaszać się dc Wydziału Personal 


tego Państwowych Zakładów Przemy 
du dedwabniczo Galanteryjnego Nr. I 
v Eodzi ul Gihae' epo Nr 102 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr'31 


w: Zgierzu ni. Długa 43, tel, 33. 


POSZUKUJĄ: 


wykwalifikowanych ślusarzy 1 toksrzy 
celem zatrudnienia w bazie remontowej. 


Warunki płacy według układu zbio- 
rowego pracy dla Przemysłu Włókien- 
niczego. 10049 


SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ w ZGIERZU 


Mleczarnia 
rozprowadza mleko y, 
z funduszu aprowizacyinego Š 


Przemysł pasmanieryjny 
wykonał już roczny plan produkcji 


Dyrekcja Przemysłu Jedwabniczo-Galantery: 
nego zameldowała już Centralnemu Zarządov; 
Przemysłu Włókienniczego, iż plan roczny pro- 
dukcji pasmanteryjnej został wykonany i prze- 
kroczony z końcem III kwartału r.b. 


; Plan roczny przewidywał produkcje 200 milic 


(ów m. pasmanierii, tymczasem już na dzień 
! października produkcja ta wyniosła 207 milio- 
"w metrów. 


Nr. 288__ 


Xronika m. Radomska 


Niedziela, 20 października 1947 r. 
Dśś: Piotra. 


fi SERR 


Dyżury aptek 
Dvżur nocny pełni apteka mgr. Gasia 
przy ulicy Reymonta 15. 


; + 
Telefony 
10—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komenda MO, 
51 Miejski Post. MO. 

31 Starostwo Powiatowe. 
50—Szpitał Powiatowy: 
11-—P, U. B. P. 

33—PPR 


Kina 

Kino „Wolnóść* wyświetla film pt. 
„Niewidzialny Detektyw". Poczatek se- 
ansów godzina 17 i 19. 

Adres Redakcji i Administracji „Głosu 
Radomszczańskiego": ul. Kościuszki 13, 
„tel. 12, Konto czekowe — KKO Radom- 
sko Nr. 221/185. 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


2526 wagonów, maszyn i urządzeń 


otrzymaliśmy ze strefy radzieckiej w Niemczech 


Od momentu rozpoczęcia akcji rewin |pensacji, 2526 wagonów maszyn i urzą- przez przedstą wgłieli Biura Rewindykacji 
dykacyjnej do chwili obecnej nadeszła |dzeń. 


do Polski ze strefy okupacyjnej radziec- 

kiej w Niemczech ogółem: łącznie z tran 
W 

sportami nadchodzącytni w tamach kom 


Z sumy tej 783 wagony zawierają 
przedmioty zrabowane "Przez Niemców 
w czasie okupacji w Polsce a odszukane 


78 szpitali w woj. łódzkim 


Służba zdrowia w woj. łódzkim ulega 
stałej rozbudowe. Największą uwagę 
zwrócono na organizację ośrodków zdro 
wia, których” województwo łódzkie posia 
da obecnie 78. W każdym ośrodku czyn 
na jest przychodnia ogólna, przeciwgru 
żliczą, przeciwjaglicza, przeciwwenęrycz 
na ótaz stacja opieki nad malką i dziec- 
kiem. Niektóre ośrodki posiądają apara 
ty Roentgena. W budowie są w chwili 
obecnej dwa nowe ośrodki w Wolborzu i 
w Nowym Mieście. 

Dużo słarań póświęcono również zor 
ganizowaniu pomocy akuszeryjnej na 
wsiach. Obecnie w każdym powiecie pra 
cuje od 3 do 10 położnych. 

W zakresie szpitalnietwa na terenie 


województwa istnieje 25 zakladów lecz- 
niczych zamknietych z ogólną liczbą 
3.294 łóżek. W liczbie tych zakładów 
znajdują się również zakłądy lecznicze 
specjalne, jak: sanatorium przeciwgruzii 
cze we Włodzimierzowie, prewentorium 
dla dzieci zagrożonych gruźlicą w No- 
wym Mieście, szpital psychiatryczny w 
Warcie i spiral epidemiczny w Przedho- 
rzu. 

W dziale soebie istnieją plany 
szerokiej rozbudowy. Obecnie rozbudo- 
wuje się szpitale w Radomsku. Łęczycy 
i Rawie Matowieckiej. W trakcie budo- 
wy znajduje się szpiłal w Łowiczu. Pla 
nuje się również budowę dalszysh szpi- 
tali; w Wieluniu i Kutnie. 
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Lęczyca ca 


Wybory delegatów ZSCh w Witonii 


W ubiegłą niedzielę adbyło się w sali 
sąkoły powszechnej w Witonii zebranie 
Wyborcze delegatów kót gromadzkich 
Zw. Sam. Chłopskiej, 

"Zebranie zagaił prezes ustępującego 
Zarządu gminnego Zw. Sam. Chi, tow. 
Grzebielttcha Aleksander, który został 
wybrany jednogłośnie przez zgromadzo- 
nych przewodniczącym zebrania. 

Sprawozdanie z działalności ubiegłej 
kadencji zarządu złożyli tow. tow. Grze- 
bielucha (PPR) i Kowalczyk (PPS). Re- 
ierat ma temat „Cele i zadania Związku 
samopomocy Chłopskiej” wygłosił tow. 
13m Gygartek, 5 

Mówcy zobrazowałi w swoich prze- 
mówieniach dotychczasową działalność 
ustępującego zarządy | obecne zamierze- 

iia gospodarcze Rządu wobeć wsi. Po 
wyda acych referatach nastąpiła oży- 
wiona dyskusja, w której zabrali głos 
bezni delegaci kół gromadzkich. Dysku- 
tanci zwracali główną uwagę w swoich 
wystąpieniach na sprawy gospodarcze i 
oświatowe wsi. Omówione zostały do- 
stawy nawozów sztucznych, opału i 
przejmowanie przez gospodarzy od Pań- 
stwowego Urzędu Likwidacyjnega nie- 
iuchomości. Żywy oddźwięk w dyskusji 
zmalazła splawa zorganizowania i po- 
pierania przez wieś Przysposobienia Rol- 
iiczo-Wojskowego. 

< Miejscowa Spółdzielnia Z. S. Ghł li 
rzy ponad 600 członków i wzrosła w 0- 
«'atnim czasie dzięki aktywnej pracy 
iejscowych gospodarzy | zarządu gmin 
ego Z, S. Chł. do poważnego ośrodka 
"aspodarczego zaopałrujac wieś w nie- 
będne artykuły pierwszej potrzeby. 


Przygody 
Jasia 


Keeelner! 


| Z TE Z O PE O Z W A W YE O EO 
Wydawca: Woj, Komitat PPR w łodzi Komitet Redokcyiny Red i Adm. łódź. Piotrkowska 86 lelefony: 


Zakł Grat. Sp. Wyd. 


Dzieł egłoszeń: Plofrkowska 55 tel. 111 50 
CENNIK OC”OSZEŃ Wydawniatwa „Głosu R 


Ja tekstem: od 1—100 mm. x! 35, 101 «= 200 mm. sł 45, powyżej z! 60. Drobne za jedno 87 owo: 


Zgromadzeni iozważali konieczność 
elektryfikacji Witonii, co ulżyłoby rolni- 
«owi w jego pracy, a tym samym oży- 
wiłoby życie gospodarcze i kulturalne 
Wsi. 

Dotychczasowy zarząd Z. 5, Chł. doh- 
rze zasłużył się miejscowej ludgości, Na 
uwagę zasluguje wspólpraca pomiędzy 
PPR i PPS, we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego i społecznego. Dzię 
ki tej współpracy i wzajemnemu zrozu- 
mieniu obydwie organizacje wiele zdzia- 
łały dla ludności w polepszeniu jej wa- 
runków bytu, 


Po wielogodzinnych obradach wybra- 
ny został nowy zarząd gminny Z. S. Chi. 
w osobach obywateli Grzebieluchy Ale- 
ksandra, Walczaka Filipa, Kowalczyka ! 
Piotra, Matusiaka Piotra, Marciniaka 
Józefa, Dobrowolskiego Stanisława 
Włodarczyka Kazimierza. 

Ponadto wybrana została Komisja Re- 
wizyjna i Sąd Koleżeński. 

Zgromadzeni wybrali także na Zjazd 
Powiatowy 10 delegatów, na Zjazd Wo- 
jewódzki 3 delegatów, na Zjazd Krajowy 
I delegata. 


Wzorowa wieś z parcelacji 


W wójewództwie łódzkim przystąpio 
no do budowy wzorowej wsi poparce- 
lacyjnej. Na cel ten wybrano wieś Kru- 
szew w pow. łódzkim, która całkowicie 
powstała z parcelacji majątku. Po opra- 
cowaniu planu wsi przez Wojewódzki 
Wydział Odbudowy, prace przejął Woje 
wódzki Oddział Budownictwa Wiejskie- 
go „Samopomoc Chłopska”, który jesz- 
cze w soku bjeż, wybuduje na działkach 
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parcelantów w Kruszewie 25 budynków 
gospodarskich z tymczasową częścią mie 
szkalną. 

Budowa prowadzona jest w ramach 
t. zw. akcji parcelacyjnej i finansowana 
gest przez Skarb Państwa w formie kre 
dytu gotówkowego i materiałów. Obec- 
nie są już w Kruszewie na wykończeniu 
dwa budynki, w trakcie budowy 
osiem. 


i Odszkodowań Wojennych. Jest tam 
kilka tysięcy sztuk maszyn i obrabiarek 
najróżnorodniejszych typów: przy któ: 
rych już pracują w fabrykach nasi robot- 
nicy, instrumenty i urządzenia laborato- 
ryjne Wielu instytutów naukowych w 


Poiwe, dość znaczne zapasy surowca 
włókienniczego. i gotowych towarów 
włókienniczych, € alkowite urządzenie 


fabryki „Pionki“ w Radomiu, pewne ilo- 
Ści radu, dziela sztuki itp. 

Irma partią tọ 1328 wag. maszyn i u- 
rządzeń fabryki niemieckiej w Schwarz- 
heide jako kompensata za zniszczone z2 
klady w Qświęcimiu. Instalowane są one 
w odbudowującej się fabryce « benzyny 
syntetycznej w Oświęcimiu. 

Na pozostałe 413 w ag, maszyn skła- 
dają się uzyskane również w drodze kom 
pensacji za zmiszczenia wojenne urza- 
dzenia fabryk. „Cegielski“, ;;Granat': 
„Państwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu”, urządzenia fabryki „Pia- 
stów-Tudor", oraz 30 wagonów  dźwi- 
gów dla portu w Elblągu. 

Optócz tych wszystkich transportów 
nadeszly jeszcze urządzenia do dwóch 
największych młynów w Polsce, 

Władze radziecke . ustosunkowywały 
się najprzychylniej do wszystkich poszu- 
kiwań polskich rewindykatorów i trans- 
porty z tej strefy zaczęły nadchodzić 
najwcześniej i w największych ilościach. 
WAU NAA KA ALAM MIŁO WALE KAL UUKALE BULK OLA ULU ać gg 


Kronika sieradzka 


Z ODCINKA ODBUDOWY 

Akcja odbudowy 'połączoną z przebu- 
dową ustroju rolnego wsi koncentruje 
się tu na terenie poligonu. W tym sezo- 
mie przeprowadzano roboiy komasacyj- 
ne na terenie wsi: Biskupice. Chojne, 
Chariupia Wielka, Bogumiłów, Chajew, 
Stolec. Prace komasacyjne są tam już 
obecnie w II stadium tzn, wydzielą się 
inż, zgodnie z ogólnopaństwow vmi pla- 
nami odbudowy, place pod zabudowania 
gospodarskie. Na tych terenach prowa- 
dzi się odbudowę wsi wzorowych ji oś- 
rodków, które otrzymują specjalną po- 
moc od państwa w golówce i materia- 
łach budowlanych. 

Parcelacja na terenie powiatu sieradz 
kiego zostałą już zakończona. Przepro- 
wadzono też już w 100 proc, zapisy hi- 
poteczne, Nie skończona jest jeszcze cią 
gle sprawa majątków poniemieckich, 
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Ozorków - miasto spółdzielców 


W życiu gospodarczym Ozorkowa co- 
raz więcej miejsca zajmują spółdziel- 
nie: „Robotnik“ posiada 7 sklepów 
spożywczych, w tym jedną piekarnię za- 
opatruiąc ludność w pieczywo oraz 


Mucha w zupie! 


Konta PKO VII — 1505. 
obotniczego” w Łodzt 


poszukiwonie pracy sł 10, 


* Jeszcze żywa! 


sklep z materiałami włókienniczymi. 

wieje szerszy zasięg posiada pliz lnie 
rolniczo-handiowa „Rolnik“. Sprowadza 
ona węgiel, wapno. cement, smoię i na- 
wozy sztuczne. Natomiast filja spółdziel- 
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Zaraz ją zabijemy!ł 


„łódzki Instytut Wydawniczy”: 


W miedzicią I święta 300/ drożej, 


Redaktor Noczsiny 216-14. Sekrs tariat a. 


W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101—200 mm. 
poszukiwanie rodzin zi 20, handlowe (la karze, kupno i spszedaż) uł, 25, zguby zł 20, 


ni „Rolnik" rozprowadza materialy włó- 
kiennicze į naczynia kuchenne. Posiada 
składy żelazą | drzewa budowłanego, Ar- 
tykuły te rozprowadza wśród ludności 
rolniczej powiatu łęczyckiego, w ramach 
akcji „Przemysł dla wsi“ na zasadzie 
wymiany gospodarczej artykułów prze- 
mysłowych za płody rolne. 

Spółdzielnia trudni się także skupem 
artykułów rolnych od ludności wiejskiej. 
Poza tym działa: w Ozorkowie oddzia! 
P. C. H. dostarczający artykułów prze- 
mysiu włókienniczego. Spółdzielnie te 
skupiają w „swych szeregach liczne rze- 
szę członków, mieszkańców Ozorkowa i 
okolicznych wsi. 


DORY OWA TACY AW AC 
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4% do Worszawy, by w tym mieście, 


dobrze ulokować gdzieś się, 


3% Odbudujcie! — plakat 


głosi, 
Jon więc » Tomkiem aury wznosi. 


ZEBRANIE SEKCJI 

Akademicki ZWM „Zycie“ ogłasza zebra- 
ue sekcji humanistycznej w poniedziałek, dn. 
+0 bm. o godz. 20-tej w lokalu „Życia”, Pioir- 
kowska 48 m. 16, 

Nowowsiępujący, którzy już złożyli kwe- 
śllonariusze, proszeni są o przybycie. 

UWAGA, ŻYCIOWCYI 

We wtorek, dnia 21 bm. o godz, 19-tej w lo- 
sall AZWM „Życie” odbędzie się zebranie 
sekcii prawnu - ekonomicznej, Obecność obo- 


wiązkuwa. 
| al sma "= (l Ua Maja ` 
DZIEN ŁODZI 
RpustśtObnna HTL ja yrrzś4 (i hzozrtwni| 
PIĘKNY DAR KOŁA RODZICIELSKIEGO 

Dziś, w niedzielę, odbywa się w Państwo- 
wym Gimnazjum i Liceum Handlowym przy ul. 
Kopemika Nr 4i uroczystość przekazania szko- 
le urządzeń radiofonizacyjnych, ufundowanych 
wyłącznie ze składek rodziców. Utoczystość 
faszczyca swą obecnością prezydent miasta, ob. 
Eugeniusz Siawiński, kurator szkolny prof. Ba- 
culewski, naczelnik I-go Wydziału Kuratorium 


Szkolnego, inż, Alichniewicz, wizytator szkół” 


handlowych ob, Rafa i inni; Deklamacje, mu- 
zyka, spiew | tańce urozmaicą program tej mi- 
tej uroczyslości, na ktora Komitet Rodzicielski 
sejęcecznie zapiasza rodziców, młodzież oraz 
167. przyjaciół. 
PODZIĘKOWANIE 

Polski Czerwony Krzyż Oddział Łódzki skła- 
ia podziękowanie; Sekcji Opiekunek Społecz 
nych przy Oddziale Łódzkim PCK — za zorga* 
iizóowanie Rewii Mody w dniu 12 bm, z któ- 
rej dochód zasilił fundusze PCK; Tzbie Rze- 
mieślniczej z p.prezesem Kauczem na czele — 
za współudział; spółdzielniom, firmom prywat- 
mym i Gimnazjum Krawieckiemi — za pokaż 
modeli; Kierownictwu Szkoły Tańców Plasty- 
cznych — za udział dzieci; artystom — za 
urozmaicenie programu śpiewem solowym; p. 
Makowskiemu — za kierowanie i objaśnie- 
uie z humorem podawane; społeczeństwu łódz- 
kiemu za tak liczne przybycie i ofiarne popar- 
sie tej miłej imprezy. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82/84 
zatrudnią natychmiast: kotoniarzy, ke- 
tlarki  (zaczepiarki), robotników do 
Wydz, Gospodarczego oraz pracownika 
uraysłowego o dużych kwalifikacjach 
administracyjnych. 
Zełoszenia w Wydz. Personalnym, 
FLYNN CY ym enaar O W CEE ZZ TY 
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Szkoda „Kolki“! 


ol — fo zguba niejednego boksera 


Alkohol — i 


silny wiatr. Przez 
most Poniatowskiego 
przejeżdżały co chwi 
le auta „SS-manów” 
i żandarmów. Znów 
na jedną z obiaw. 
Było to w azusie 
okupacji. Na zraz 
wśród przechodniów 
„natknąłem się na 
znajomą postać. By- 
ja nią p. Kolczyń- 


ska. 

— Co słychać z 
mezem? — zadaję 
pierwsże pytanie, 

— Nie wim — 


padła 
wiedź... 
żyń « sobą. 
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twarda odpo 


Kolczyńscy nie 


W małym robotniczym domku na Woli 
rozbrzmiewały nie tak dawno przed wojną 
skoczne melodie oberków i kujawiaków, — 
Tłum chłopców zaglądał dyskretnie przez it 
chylone okna i wciskał się do drzwi. Co ruz 
to ktoś przychodził i pytał się o „Tolka'”. Ho- 
nory domu czyniła uradowana i uśmiechnięto 
małżonka z milutka córeczka mistrza EniGpY 
na ręku, 

W malej izbie pełno było krewnych | zna- 
jomych. Wszyscy oglądali upominki i prezen- 
ty od Polonii Amerykańskiej przywiezione 
przez wycięzcę Clarka. Dla pani Kolczyńskiej 
złoty zegarek, dla córeczki moc zabawek. 
Woła cieszyła się i upajała Sukcesami „To:- 
ka”, 
„Tolek“ wciąż był niezwyciężony i posira* 

chem dla innych, Aż przyszła okupacja. Ate- 
sonia, iapanki i egzekucje. Sport przest 
Porietis Humy burżuazji, O Ko!czyń- 
skim zapomnieli protektorzy i bogaci przyj- 
ciele, a trzeba było żyć i przełrwać ten cieżki 


Brak sprzętu i surowców 


utrapieniem angielskich kolarzy 


Kolarze angielscy przygotowują się od dłuż- 
szego cząsu do Olimpiady. Pierwszym ich sukce- 
sem bylo zdobycie torowego mistrzostwa świa- 
ta przez Harrisa, Co prawda nie długo potem 
przegrał on w czasie zawodów kolarskich w Pa- 
ryżu z mniej znanym przeciwnikiem, tym nie 
mniej jest jednym z głównych kandydatów do 
złotego medalu. 

Przygotowania prowadzone wyżrwałe napoly- 
kają na szereg przeszkód. Nie mówiąc już o od- 
Żywianiu, które pozostawia wiele do życzenia, 
najwieksza trudność stanowi korsenwacja i za- 
kup nowego sprzętu, Wpływają na to ogranicze- 
nia w.produkcji į brak surowców. Sam trening 
napotyka na śnną trudność. Ruch na szosach jest 
stosunkowo duży i stanowi poważną przeszkodę 
przy treningu, szczególnie na drogach górskich. 
Władze kolarskie zwróciły się-z prośbą do oipo- 


wiedmeh czynników 6 czasowe zamykanie pew- 
nych odcinków dróg w celu umożliwienia zawod- 
nikom racjonalnego treningu. 

Zespól trenujący przed Olimpiadą znajduje się 
pod opieką doskoralych insiruktorów i trenerów. 
Przedstawimy ich. Są to W.J. Balley, b. mistrz 
Świata, Syd. Cozens, który dwukrotnie doszedł 
do finału misirzostw świata, E.W. Higgins, były 
mistrz olimpijski w sprintach i George Fleming 
— mistrz na 50 mil. 

Przed Olimpiada, zespół reprezentacyjny mial 
zdać egzamin. Na egzaminatora zaproszono dru- 
żynę radziecką. Jednakże zaproszenie wysłano 
zbyt późno i z ZSRR nadeszła odpowiedź odmow- 
na, gdyż radzieccy kolarze na najbliższy okres 
mają zajęte terminy. Odpowiedź radziecka. zawie- 
rałą chęć rozegrania tego spotkania w później- 
szym terminie. 


okres. Kolczyński chwyła się wszystkich spo- 
sobów zarobłtowania, Nerwy, złe towarzystwo, 
i alkohol sprowadzają go na manowce, Zarc 
bia dobrze, dle fraci największy skarb — szlnq 
wolę i siły fizyczne, 


Rok 1945. Spori polski a z nim boks za 
czyna powracać do życia. Po do długich anie: 
siącach przychodzi radosna wieść: „ĶXKolké 
żyje i wraca do kraju. Otucha wsiępuje w 
miłośników pięściarstwa. Wrócą dobra czasy 
boksu polskiego. 

Pięć laż zrobiły jednak swoje, Kolczyński 
powrócił na ring już nie ten sam. Oko. sviraci- 
ło swą bysirość, mięśnie zdolność błyskawi- 
cznej reakcji. 

Okazało lo się w spotkaniach z przeciwni 
kami na ringach zagranicznych, żudzono się 
jednak, że słanie się cud, że „Kolce” powrć- 
cy siły i „.„Inłodość. 

Zwycięstwo Tormy bylo pierwszym nu- 
kiem  osirzegiwczym, ze międzynarodowa 
Kolczyńskiego zaczyna tracić swe blaski. Nu- 
kaut w Eesendzie był pierwszyfm ciosem dla 
niego i jego zwolęnników, drugim porażka 
„bohatera Warszawy” z pięściarzem ZSRR — 
Ogurienko. Część prasy, iej prasy kióra kie- 
dyś piała hymny na cześć Kolczyńskiego, za: 
czyna się domagać zastąpienia go kimś ín- 
mym w reprezentacji.. Życie jest życiem, ule 
pomimo swej bezwzględności — zachowa! się 
jeszcze seniyment. 

Sentyment ten posiadamy i my dziennika- 
rze w dużym słopniu i my, dziennikarze spoi- 
towii, lak często bezwzgłędni i „niesprawie- 
dliwi. Gdy przyszło pisać te twarde słowa: — 
„Kołczyński zawiódł”, czy „na Kolczyńsikego 
nie możemy już liczyć”,każdy z nas z chęcią 
cią odłożyłby pióro. 

Psiakość, szkoda -„Kolłki'. Dobtze się za- 
służył państwu polskiemu. Ale cóż, Alhako! 
to największy wróg boksera. 


Z, Kr. 


Belgrad i Bukareszt 


kończą międzynarodowy sezon naszych piłkarzy 


Bogaty sezon międzynarodowy jak na Stosun- 
ki powojenne, mieh w fym roku nasi piłkarze, 
Inauguracja lego sezonu był miedzypansiwowy 
mecz z Norwegią, później przyszły 4 inne: z Ru- 
münia, Częchosłowacją, Szwecją i Finlandią, w 
kiórym osiąpneliśmy pierwsze zwycięstwa. Obec- 
nie czekają nas jeszcze dwaj przeciwnicy — Ju- 
gosławia i Rumunia po raz drugi. 

KLIMAT BELGRAD!| NAM NIE SŁUZY 

Dzisiaj gramy w Belgradzie. Piękna stolica 
Bene Jugosławii do tej pory nie była dla nas 
szczęśliwym miejscem spotkań z Jugosławią. 


Graliśmy już tam trzykrotnie i trzykrotnie po- 
nieśfiśmy porażki a jedną graniczącź Zo, pogro- 
men, * ` 

„Klimat Belgradu wybitnie nam nże służy. Woj- 
na nie wpłynęła na jego zmianę nie wpłynęla rów- 
nież na obniżenie się poziomu jugosłowianskiej 
piłki nożnej. Stąd horoskopy miewesołe, Czeka 
aas raczej porażka niż zwycięstwo. Chodzić be- 
dzie tylko o to, aby poraźka ta nie była tak 
wysoka, jak w 1936 roku. 

JUGOSŁOWIANIE NIE LEKCEWAŻĄ NAS 

Jugosłowianie bysajmniej nie lekceważą so- 


Dzisiejsze imprezy sportowę|Dziś walne zebranie Ł9ZPR 


KOLARSTWO. Ruda Pabianicka godz. 9-ta, 
Wyścigi kolarskie 6 mistrzostwo wojewódz- 
twa łódzkiego dla posiadaczy kart wyścigo- 
wych na dystansie.50 km. Prócz tego odbę- 
dzie się wyścig dla posiadaczy rowerów 4u- 
rystycznych niesiowarzyszonych w żadnym z 
klubów ma dystansie 20 km. 

MOTOCYKLIŚCI. Tor żużlowy Plac 9-go 
Maja, godz. 11-ta. Wyścigi motocyklowe o mi- 
strzostwo Łodzi z udziałem najlepszych za- 
wodników łódzkich. 

BOKS. Świetlica PZPB, Nr. 3. Mecz o dru- 
żymowe misirzostwo Łodzi Zryw — 'Tęcza. 

KOSZYKÓWKA. Sala YMCA, godz. 9:30. 
Drugi występ koszykarzy poznańskich KKS-=u 


Zawiadamiamy, że stsoownie do paragrafu 
29 statutu OZPR, Zarząd ŁOZPR zwołuje na 
dzień dzisiejszy, godz. 9 rano, w płerwszym 
"terminie, a o godz, 9.30 w drugim terminie — 
doroczne Walne Zebranie ŁOŻPR w gmaciiw 
polskiej YMCA w Łodzi, przy uł Moniuszki ła. 


Gwiazda gra ze Wstęgą 


Dzisiaj na boisku KP Zjednoczone odbę- 
dzie się mecz piłkarski pomiędzy 
Pierwszy ZRKS „Gwiazda” — Zw. Wł KS 
„Wstęga' przy PZZPP — Łódź Południe. 

Zawody odbędą się bez względu na po- 


w Łodzi. W programie spotkanie KKS -— ŁKS. f gode 
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bie tego spotkania. W opinii ich uchodzimy za 
grożnego konkurenia, który może zmusić ich da j 
walki, Przypuszczamy, żę opinię tę potwierdzą 
dziś nasi chłopcy. 

„Dotychczasowa nisioria stosunków piłkarskich 
poisko- jugosłowiańskic: przedstawia się nestepu- 
jaco: na przestrzeni 25 lat rozegraliśmy z Jugo- 
sławią jedenaście spotkań. miedzypaństwowych. 
z których jedno zremisowałiśmy, a pięć wygralić- 
my, Oto ich daty: 

POLSKA — JUGOSŁAWIĄ 

1922 rok Zagrzeb 331 (1: BM), 

1923 rok Kraków 1:2 (0: 1), 

1931 rok Poznań 6:3 (3: 2). 

1932 rok Zagrzeb 9:0 (0: 0). 

1935 rok Warszawa 4:3 (d : 2) 

1934 rok Belgrad 1:4 (0: 2). 

1935 rok Katowice 2:3 (0: 2). 

1936 rok Belgrad 5*:9:4(0 : 5). 

1937 rok Warszawa 4:0 (2:0). 

1938 rok Belgrad 0:1 (0:0). 

1938 rok Warszawa 4 : 4 (25 W). 

JANIKA ZASTEPWIE JUROWICZ . 

Drużyna: nasza. wystąpi dzisiaj w Belgradzie 

w iym samym składzie, (z wyjąjkiem bramkarza 


drużynami | Janika, którego zastąpi Jurowicz) w jakim wal- 


czyła w Sztokholmie i Helsinkach. 

Z Belgradu ekspedycja nasza wyruszy do Bu- 
karesztu, gdzie już będzie wałczyła nie o hona- 
rową porażkę, a nawet © zwycięstwo. Rumunia 
wydaje się bowiem przeciwnikiem slaby. 

30 TYSIĘCY WIDZÓW MUROWANE 

Na dzisiejszy mecz w Belgradzie wyprzedano 
„już, 30:000 biletów. Mecz sędziować bedzie Cze- 
<chosłowak, ub sędzia radziecki. 
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Z życje Zrywu 
źryw—Goncerdia po raz drug 


W związku z unieważnieniem meczu bok- 
serskiego o mistrzostwo Okręgu między Zry- 
wem a Concordią, odbytego w dniu 20.9. bi 
i wyznaczeniem powtórnego spotkania na 
dzień 23.10. br. zawiadamiamy, że zawody le 
Panna się w czwariek w hali Wimy o godz. 
9-tej. 


m >a aa amre 
Z DOMU KULTURY MILICJANTA 

Dziś, w niedzielę, dnia 19 bm, w Domu Kul- 

tury Milicjanta (Nawrot 27) o godz. li-ej 
odczyt informacyjny na temat „Związek Walki 
Młodych, jego historia i zadania" wygłosi oh. 

J.Pług. O godz. 17-ej wieczorek taneczny. 
Seanse filmowe niedzielne filmu radziec- 
kiego „Konik-Garbusek” zarezerwowane dla 

zjazdu Związku b. Więżniów Politycznych. 
ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W ŁODZI 
„ W poniedziałek dn. 20.10.47 o godz. 19-żej, w 
Ośrodku Sportowym „Helenów“ ul. Pólnócna 36, 
odbędzie się koncert znanej orkiestry włościań- 
skiej Stanisława Namysłowskiego. Zespół orkie- 
stry składający się z 36 osób wystąpi w orygi- 
ugłnych strojach ludowych. Pozostałe bilety do 
uabyci w przedsprzedaży (Spółdzielnia „Start. 
ful. Piotrkowska 124) w dzień koncertu w kasie 

pd godz, 18-iej, 


